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1 oodziennie o godzinie 6. popołudniu, 
prac lodzie] 1 dni świątecznych: 


Przedpłata wynosi: 


Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie sir. 150 _ kwartalnie złr 450 


Na prowincji I w całej monnrchii Austro-Węolerskiej: 
i 1i, 4— 


miesięcznie 
kwartalnie 


tj. od 

Za smianę adresu dopłaca się 20 ent. 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Redakoja ni. Łycozakowska i. 3. Teiefou 104. 


We Lwowie, - Niedziela dnia 10. Lutego 1889, 


pa ko LLC 


Lwów d. 9. lutego. 


Koło polskie w Radzio państwa złożyło 
kondolencję Kołom polskim w sejmie pruskim i 
rajchstagn niemieckim z powodu zgonu prezoga 
Koła, Magdzińskiego. Do konwentu senio- 
rów (prezesów klubowych) i komisji budżetowej 
sejmu cc | w miejsce ś. p. Magdzińskiego 
wybrany został poseł dr. Henryk Szum an. 


Z powodu nadchodzących: wyborów 2 buko- 
wińskiej kurji dworskioj na miejsce śp. dep. Gri- 
gorcia odbyło się w Czerniowcach liozne zebra- 
nie nierumuńskich właścicieli dóbr, na któ- 
rem uchwalono odezwę do właścicieli rum u ú- 
skich, z propczycją, ażoby w obecnej chwili, 

dy dokoła trenn monarchy gromadzą się wszyst- 

kie Indy monarchii, i gdy nieobliczony w swoich 
następstwach wypadek ludy te do pojednania i 
zarzucenia wszelkich interesów arty kalnych wzy- 
wa, obie części tej knrji zgodziły się na kaudy- 
data kompromisowego, któryby sympatje całej 
kurji posiadał. f 

Główny organ klubu czeskiego Hlas Naro- 
da wykazuje, że z dwóch stron pracoją nad roz- 
biciem solidarności prawicy, mianowicie 
czynią to klerykały, którzy niemieckich posłów 
alpejskich chcą nagonić do „tonu ostrzejszego", 
i młodoczesi. Byłoby rzeczą daremną, upominać 
owych klerykałów, ale też jest ich zbyt mało, 
aby większości autonomicznej zaszkodzić mogli. 
Który zaś z młodoczechów nie postradał zmysłn 
patrjotysznego i w nienawiści partyjnej nie uto- 
nął, musi przyźnać, że drobna garstka młodo- 
czechów nio zdołała nie korzystnego zdobyć dla 
narodu, że owszem wnioski ich i demonstracje 
w Radzie państwa tylko dopomaganie agitacjom 
partyjnym w krajn na celn miały, ale już to 
zhrzydło narodowi. We własnym przeto interesie 
winni młodoczesi wrócić do pracy dla narodu ko- 


rzystnej, A 


Episkopat węgierski wystosował 
również jak anstrjacki adres do papieża. 

Tisza koaferował onegdaj z Kałnokim i 
Taaffem, Fejeryary zaś z ministrem wojay. Obaj 
ministrowie węgierscy mieli joszcze przez wego- 
raj zabawić we Wiedniu. Konferencje te doty- 
czyły widocznie nowej ustawy woj8 kowej, 
i jest już podobno pewnem, że we Wiednin 
przystaną na to, aby §. 14. zmieniony zostat w 
myól oświadczenia Tiszy, w protokole komisji za- 
pisanego. Zachodzi bowiem to niebezpieczeństwo, 
żs opozycja węgierska w Izbie posłów rozprawę 
nad ustawą przez 6 lnb 8 tygodni jeszcze prze- 
wlekać będzio, i to ssmo uczyni z budżetem, a 
wobec tego nawet dzisiejsza większość rządowa 
126 głosów rozluzować się może. Zresztą i w Iz- 
bie panów może sią wyłonić opozycja niebez- 
pieczna. 


Car ma latem r. b. odwiodzić cesarza nie- 
mieckiego w Berlinie. Podróż z Petersburga ma 
się odbyć morzem, na wzór podróży cesarza Wil- 
helma do Petersburga, w towarzystwie floty wo- 
jennej. Poselstwo marokańskie uda się 
z Berlina do Petersburga, jak słychać, względem 
traktatu handlo wego. 7 i i 

Temi dniami rozpocznie się w senacie resyj- 
skim proces przeciw 4 pastorom, oskarzonym 
o dawanio chrztn, ślubów i sakramentn ołtarza 
osobom, które wedłng ukazów do prawosławia na- 
leżeć powinne. Ogółem jest eskarzonych o te prze- 
stępstwa pasterów 123, między tymi 70 z Inflant. 


Rząd niemiocki wniósł w rajchstagn 0 do- 
datkowy kredyt 61 milionów marek na wydatki 
ministerstwa wojny i marynarki. 
Utrzymują jednak, że suma ta nie pokryje ko- 
sztów reform zamierzonych, szczogólnie co do 
wzmocnienia floty, tak, iż niebawem rząd wystąpi 
z dalszemi żądaniami. 

Ks. ismark ohciał koniecznie wziąć 
ndział w rozprawie goffkenowskiej i ustąpił do- 
piero 


na silne żądanie osób bardzo wpływowych. | go, tudzież objawy dążności do njarzmienia na- 
Wystąpienio byłego księcia bnłgarskiogo Ale- lrodowości serbskiej w Bośni i Hercegowinie. 


ksandra Battenberga z armii niemiockiej tłn- 
maczą sobie w Niemczech rozmaicie. Książę chciał, 
jak piszą z Darmsztadn do Berliner Tageblatiu, 
zwaloiając się z obowiązków w armii niemiockiej, 
być znpełnie niezależnym. Wedłog innych, myśli 
on wstąpić do armii angielskiej, wtedy ożenić się 
z siostrą ces. Wilhelma i stale osiąść w Anglii. 
Wiadomości te nie bardzo się godzą z faktem, że 
książę pozostaje nadal jonerałem w służbie heskiej 
i tylko z godności jenerała à la suite zrezy- 
gnował. 


Carnot podpisał po naradzie z ministrami 
trzy dekrety, normnjące służbę kolejową 
w razie wojny. 

Na zgromadzeniu radykalnej lewicy 
Izby posłów roztrząsano sytuację polityczną i po- 
stanowiono na najbliższych posiedzeniach klubo- 
wych przeprowadzić rozprawę nad projektem re- 
wizji konstytucji i reformą wyborczą. 

Niemiecki oficer rozerwy Schmidt 
pojmany został według pism paryskich w St. 
Pierre d'Albigny w Sabandji i odprowadzony do 
więzienia w Chambery. Podejrzany jost o szpie- 
gostwo i miał podobno w tece rysunki pewnej 
francuskiej warowni alpejskiej. 


Z Rzymu donoszą: Już ed dłuższego cza- 
sn panuje w Rzymio przesilenie budowlane. Wsku- 
tek togo panuje wielka nędza między robotnikami. 
Wczoraj o godz. 2. popołndnia zebrało się około 
1.000 osób na Pratı di Castello. Jeden z delega- 
tów wezwał robotników, aby czekali na pomoc 
rządu, inni zaś wzywali ich do etawiania barykad 
i do uderzenia na Kapitol i na parlament. Tłam 
nzbroił się w drągi, połamał latarnie, kilku poli- 
cjantów poraniono pnłkami, nożami lub kamienia- 
mi. Następnie udał się tłum na lewy brzeg Ty- 
brn i prowadził dalej dzieło zniszczenia na uli- 
each Frattina, Dno Macelli i na Corso Vittorio 
Emmanuele, gdzie w jednym sklepie zacpatrzył się 
w może. Około godz. 4. wystąpiło wojsko, poczem 
robotniey się rozbiegli. Przeszło 100 osób areszto- 
wano. Kilkn aresztowanych miało przy sobie broń 
zakazaną, u nioktórych broń ta była krwią obry- 
zgana. Trzy osoby cywilne przywieziono do szpi- 
taln. 

Riforma (organ Crispiego) pisze, że brak 
pracy nie wyjaśnia tych zaburzeń ; ktoś stara się 
prowokować i podtrzymywać agitacje dla celów, 
niemających nie współoego z kwestją robotniczą. 

Wedłng „Agenoji Stefani*, dotychczas aro- 
sztowano 72 osób, i przeważnie należą one do in- 
ternacjonałn. Zraniono tylko kilku policjantów i 
ludzi prywatnych, nie zabito nikogo. 

W parlamencie wnieśli pogłowia Odescalchi 
i Forrari interpelacje do prezydenta ministrów 
Crispiego, co zamyśla uczynić colem zapobieżenia 
ponownym narnszeniom porządku, jakoteż celem 
usunięcia przyczyn, powodujących te zaburzenia. 

W politycznych i finansowych kołach rzym- 
skich senzację okropną wywarła defraudacja F or- 
rarego, knzyna prezydenta Izby posłów Fariny, 
który neiekł z 800.000 franków w obligacjach ko- 
lejowych, powierzonych mn jako nrzędnikowi ban- 
kowemu. 


Dzienniki rnmuńskie donoszą o ciekawej 
rozmowie prezesa ministrów Carpa z deputowa- 
nym Apostoleann, który oświadczył, że przy ka- 
żdej zmianie gabinetowej należy się znieść z wię- 
kszością parlamentu. Carp odparł: „My nie 
przedsięwoźmiemy żadnej zmiany gabinetowej 
według upodobania deputowanych“. Na to rzeki 
Apostoleanu: „To zapewne gabinet za dwa dni 
runie“, 

Z Rumunii znowu słychać o rozruchach 
włościańskich. Rząd zamierza jąć się nad- 
zwyczajnych środków przeciw agitacjom socjali- 
stycznym między chłopami. 


Z Belgradu donoszą: Dziennik Grande 
Serbie ogłasza petycję ludności bośniackiej 
do cesarza Franciszka Józefa, wyliczającą szereg 
wypadków prześladowania kościoła prawosławne- 
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Jestto naturalnie robota rosyjska, jakoż wiado- 
mość tę podnosi petersburska „Ajencja Pół- 
nocna“. 

Dziś mają do Belgradu przybyć delegaci 
bułgarscy względem zawarcia traktatu han- 


dlowego. 
Jenna" r wear "ód ij 


Zgon arcyks. Rudolfa. 


Podczas gdy w Bhrgn odbywają się nabo- 
żeństwa żałobne za duf.ę śp. cegarzewicza, cele- 
browane przez najwyższych dostejników kościoła, 
do podziemi kościoła OO. Kapncynów wędrnją tłn- 
my publiczności, ażeby jeszcze raz spojrzeć na 
trumnę nieodżałowanego księcia. 

Jeszcze w czwartek przedpołudniem otwo- 
rzyli 00. Kapncyni świątynię swą dla zwykłej 
służby bożej, a do grobowca cesarskiego dozwolo- 
no przystępu publiczności. Grnpami po 30 do 40 
osób, pod przewodnietwem jednego z zakonników, 
udawali się przybywający do podziemi, aż do tego 

sjejsea, gdzie trnmnę ze zwłokami cesarzewicza 
złożono. Wezoraj ndawały się jeszcze liczniejsze 
grona pobożnych i ciekawych, aby w ten sposób 
po raz ostatni pożegnać nieszczęśliwego księcia. 
Szezególniej w godzinach południowych między 2. 
a 5. tworzył się ścisk przy fnrtce klasztornoj na 
„Nen Markt“, ażeby się doczekać kolsi i zejść do 
podziemi. 

Długi kurytarz prowadzi kn drzwiom wio- 
dącym do podziemi. (dy je otworzą, mocna woń 
kwintów wskaznje już drogę, którą iść potrzeba, 
ażeby się dostać do trumny arcyksięcia. Złożono 
ją tymczasowo w tej części podziemia, która łą- 
czy dawny grobowiec z nowym. Przez wysokie 
kraty można widzieć wnętrze obn grobowców. 
Główna uwaga widza skupia się jednak ma tej 
środkowej czworobocznej, wysoko sklepionej ko- 
mnacie, gdzie pod istnym pagórkiem wieńców 
spoczywa trnmna ze zwłokami  cosarzewicz. 
Ściany na około są również wieńcami okryte. Na- 
liczono ich przeszłe 800. 

We środę wieczorem przeniosła je służba 
dworska z Burgu do grobowoów i mnsiała opór 
stawiać gromadzącej się koło Burgu pnbliczności, 
która chciała koniecznie listków, kwiatów — i 
wogóle choćby najdrobniojszych pamiątek po oe- 
sarzawiezu. 

Pałkownik rosyjski Rożnow złożył imieniem 
pułkn Sewskiego srebrny wieniec lanrowy, z od- 
powiednim napisem na tromnie 6. p. Cesarze- 
wicza. 

Stanoweze miejsce dla ostatecznega, złożenia 
śmiórtelugch reeątek arojks. Rudolfa, będzie čo- 
piero później oanaceone API E| musi być wykoń- 
czony metalowy sarkofag, w którym drewniane 
trnmny zostaną nmieszczone. 


+ 

Król i królowa belgijscy wyjechali jaż w 
czwartek o godzinie kwadrans na tą po połu- 
dniu z powrotem do Brnkselii, pozostawiając cór- 
kę arcyka. Stefanig w Wiednin. Na wyraźne pro- 
źby pary królowskiej żaden członek rodziny ccsar- 
skiej nie odprowadzał ich na dworzec kolejowy. 
PołegnaBie z cesarzem i cesarzową oraz arcyksię- 
żną wdową nastąpiło w Borgo. Książę Filip i 
księżna Ludwika Koburgsey (zięć i starsza córka 
królestwa) pojechali z parą królewską na dworzec, 
gdzie następnie serdecznie ich pożegnali. Amba- 
sador belgijski hr. Jongho z żoną równioż przy- 
byli na dworzec. 

Opuściła jnż także Wiedeń matka pannjące- 
go księcia bułgarskiego, księżna Klementyna Ko- 
burska. Wyjechała w czwartek wieczór w towa- 
rzystwie adjutanta przybocznego i damy dworskiej, 
napowrót do Sofii. 

W ogóle prawie wszyscy goście pogrzebowi 
rezjechali się jnż onegdaj i wczoraj, R sami ce- 
sarstwo z arcyks. Walerją udadzą się w  ponie-, 
działek rano do Pesztn. 


Na czwartkowem posiedzenin Rady m. Wie- 
dnia wiceprezydent Prix uwiadomił zebranych, że 


OWA 


tegoż dnia w południe burmistrz Uhl z zastępca- 
mi Rady przyjęty był przez cesarza i wyraził 
monarsze kondolencję miasta Wiodnia. Cesarz 
głosem tłumionym łzami odpowiedział : 

„Syn mój był dobrym Wiedeńczykiem, a 
Wiedeńczycy i w tych dniach złożyli świetne do- 
wody swych uczuć dynastycznych. Była to nie- 
tylko miłość dla mnie, ale rzeczywiste przywią- 
zanie do całej dynastji. My przecież także two- 
rzymy jeden naród, jedną rodzinę. Zanieście pa- 
nowie Radzie miasta Wiednia najtkliwsze podzię- 
kowanie odemnie, tndzież od cesarzowej i mojej 
synowej“. 

Cesarz, głęboko wzruszony, podał następnie 
rękę każdemu z członków deputacji. 

Fremdenblatć zamieszcza korespondencję 
z Berlina, w której przedstawiony jest bardzo 
żywo wzruszający Żal cesarza Wilhelma i jego 
małżonki po śmierci arcyksięcia Rndolfa. Osoby 
otaczające cesarza zapewniają, Że ten beznstannie 
zwraca się myślą i mową do strasznej katastro- 
fy, która ma zabrała na zawsze przyjaciela lat 
młodzieńczych. 

Dnia 5. b. m. cesarz Wilbelm wraz z żoną 
o raz trzeci odwiedzili hrabiego i hrabinę 
zechenyi. Przybyli do ambasady austro-węgier- 
skiej między godziną 4 a 5 sami, bez orszaku, 
wówczas, gdy w Wiedniu odbywał się pogrzeb 
Arcyksięcia Rudolfa i zabawili pół godziny. Ce- 
sarz głęboko wzrnszony mówił wiele o zmarłym 
i serdecznej ich przyjaźni, a gdy cesarstwo 
opuszczali pałac ambasady, prosili ambasadora 
jeszcze raz o wyrażenie ich współczucia cesarzo- 
wi Franciszkowi Józefowi. 

W Monachinm, na nabożeństwie, odprawio- 
nym za duszę śp. cesarzewicza, byli obecni: ksią- 
żę rejent, książę Ludwik w mnadurze austrjnekim, 
królowa matka, wszyscy członkowie domu kró- 
lewskiego, dygnitarze dworscy, ciało dyploma- 
tyczne, miuistrowie i szefowie różnych władz. 

W Madrycio i Akwisgranie odbyły się ró- 
wnież nabożeństwa żałobne w obecności najwyż- 
szych dygnitarzy wojskowych i eywilnych. 


Łowiectwo ntraciło w zmarłym cesarzewiczu 
jednego z swych najwybitniejszych i najszlache- 
tniej sprawy myśliwskie pojmujących reprezeatan- 
tów. Nietylko jako łowiec, lecz jako głęboko wy- 
kształcony przyrodnik zajmował on się sorawami 
łowieckiomi, badaniom życia zwiorząt i racjonalną 
ochroną zwierząt łownych. W kniejach, w których 
tak często polował, zapanuje na długe grobowa 
cisza. 

Posiadłość Mayerling 
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Prześladowanie Unitów. 


Do Dziennika Poznańskiego piszą z Oren- 
burga pod datą 10 stycznia b. r. s 

„Unici, zesłani z gubernii chersońskiej do 
orenburskiej, przybyli na miejsce wygnania przy 
końen października. Podróż odbywali z Mikołaje- 
wa (gnberuii chersońskiej) przez Charków, Tałę, 
Penzę i Samarę. W więzienin charkowskiem trzy- 
mano ich trzy dni. W Tnle — cały tydzień, Z Tu- 
ły wyprawiono ich do Penzy, skąd po czterodnio- 
„wym pobycie-w'więzionia, udali się przez Samare 
do Orenbnrga. 

„Unici są tego zdania, że w całej Rosji nie 
ma gorszego więzienia jak w Tule. Więzienie jest 
nader szczupłe. Obchodzenie się z wygnańeami do 
najwyższego stopnia brntalne. Odebrano im wszyst- 
kie rzeczy, jakie z sobą mieli; odbyła się jak 
najściślejsza rewizja, przy której nie szezędzono 
nawet sromu niewiast, Zabrano szkaplerze, książki 
do nabożeństwa i pieniądze. Unitów wyprawionych 
z Podlasia unici chersońscy w Orenbnrgu jnż nie 
patali wyłączając Tyszewskiego i Panasinka z ro- 

zing. 

„Nie mieli oni czasu nawet z nimi pomówić, 
gdyż przybyli zraus o godzinie 4, a Tyszewskiego 
i Panasiuka wywieziono dalej na północ o 8 zrana, 
Tyszewski i Panasink mówili, żo podczas pobytu 
ich w więzienin orenburskiem przychodził wice- 
gubernator i proknrator , zapytując czy przyjmą 
grnnta nadane im prez rząd w powiecie czelabiń- 
skim. Odnowiedzieli, że gruntów nie przyjmują i 
prosili, by pozwolono im mdać się do kościoła, 
gdyż od czternasta lat nie spowiadali się, prócz 
tego s4 z nimi dzieci, które dotychczas nie są 
ochrzczone. 

„Prośbie ich wice-gnbernator odmówił, doda- 
jąc brzytem , że ksiądz nie chce ich spowiadać, 
gdyż są oni, jak się wyraził, nnitami prawosła- 
wnymi, 

„Dlaczegoż nas wysłano? — zapytali nniei — 
gdybyśmy uie pragnęli wytrwać w wierze ojców, 
przyjęlibyśmy prawosławie jeszcze przed łaty czter- 
nasto. Powiadacie, że w powiecie czalabińskim, 
jeżeli zgodzimy się na przyjęcie grantów, wybu- 
dują nam kościół i dadzą księdza, lecz my temu 
nie wierzymy, gdyż osznkiwano nas niejedno- 
krotnie. 

„Wice-gnbernator odpowiedział: Nie wysyła- 
łem was, uczynić dla was nic nie mogę, podajcie 
prośbę do ministra spraw wewnętrznych, że nie 
zgadzacie się na przyjęcie grnntów. Prośbę wysła- 
no, prócz tego, jak mówiono Unitom, telegrafował 
gubernator. Otrzymano odpowiedź, by pojedynczo 


jak donoszą z Wie- į rozlokowano Umitów w rozmaitych miejscowościach 


dnia — ebejmie na powrót klásztor Cystersów, któ- j'gubernii orenburskiej:" 


ry był dawniej jej właścicielem. Pokój, w którym 
miała miejsce tragiczna katastrofa, zostanie za- 
mieniony na kaplicę, gdzie w dnin śmierci Ś. p. 
cesarzewicza każdego roku odprawianą będzie 
msza żałobna, a świetna knieja myśliwska, prze- 
szedłszy pod zarząd zakonników, nie będzie się 
jnż rozlegała echami wesołej trąbki myśliwskiej. 

Urząd ochmistrzowski wypowiedział także 
dzierżawę górskich borów na Siedmiogrodzie, w 
Górgónyi St. Imre, gdzie zmarły cesarzewicz za- 
meczek myśliwski posiadał. Jestto sławna knieja 
na niedźwiedzie, na które arcyksiążę z niosłycha- 
nym zapałem polował. 


s LI 


+ 
Dziś przybyć ma do Wiednia arcyksiążę 
Franciszek-Ferdynand d'Este. Twierdzą, że pozo- 
stanie już w stolicy monarchii i wyprowadzają 
ztąd wniosek, że jest to w związkn ze sprawami 
następstwa tronu. 

„. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand i Otto 
zwiedzali temi dniami pracownię Adjnkiewicza 
dla obejrzenia portretu arcyksięcia Radolfa na 
konin. Ma to być najzupełniej udane dzieło nie- 
tylko pod względem podobieństwa, ale także ar- 
tystycznego pojęcia i wykonania. Onegdaj zwie- 
dził pracownię naszego artysty także arcyksiążę 
Frydryk, w połndnie zaś przybył adjatant ce- 
sarza, hr. Paar i zapowiedział, że w tych dniach 
cesarz uda się do pracowni Adjokiewicza, aby 
obejrzeć portret. 


„2 wysłanych w zeszłym roku Piotr Kossiw- 
ski pozostaje we wsi Dedowej, czyli Isajewa, 15 
wiorst od Orenburga, Jan Piotrowski w Kijn, Jan 
Abrawik we wsi Taszkach, Tyszewski w Tasle, 
Michał Łysko w Sposkach, Marenek w Trocko, 
Ponomik w Jormołówce, Filipnik w Szarłyku, We- 
reszko i Symoniuk w powiecie orskim, w odległo- 
ści trzystu wiorst od Orenburga. 

„Między zesłanymi pannje nędza najokre- 
pniejsza. Pieniądze zabrali im w Tule i dotych- 
czas nie zwrócono. Rząd na życie Unitów nie nie 
daje — pozostaje im chyba żebrać. Należy zau- 
ważyć przytem, że gnbernię oreuburską trzy lata 
z rzędn nawiedzają nienrodzaje. Na każdym kro- 
ku spotyka się żebraków. Wójtowie zakomnniko- 
wali Unitom, że rząd każe im zapłacić za mie- 
szkanie u włościan, gdzie ich tymczasowo rozloko- 
wano. 

„Zajęcia znaleść tu żadnego nie można, gdyż 
nie ma tn żadaych większych gospodarstw. Basz- 
kirowie i Tatarzy prowadzą Życie na pół koczo- 
wnicze i nie potrzebują robotnika. Większych po- 
siadaczy zupełnie nie ma. Nie ma też i fabryk. 
Około Dedowej w promienin 70 wiorst znajduje 
się jedna tylko fabryka mosiądzn. Orenburg, prócz 
giserni i młynów .arowych, nie posiada żadnych 
fabryk. Obszary wszakże ogromne, lecz ziemia 
mieurodzajna. Są to góry i płaszczyzna, pokryta 
jeziorami, krzakami i trze ną. Najbogatsi gospo- 
darze zasiewają zaledwie 8 dziesięcin“. 
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Gdy przed tygodniem pisałem do 
szyłem się nowym dowodem, iż cesarz 


Józef i zreznmiał i nkochał nasz naród i chce | sobie wyraźnie, 


mnych a prawych prześladuje ; mówiono o niej, 


że to zlepek narodów, z których każdy pragnie- 


wyzwolenia z nionaturalnego związku, że lada 
wiatr, a powszechna rewolucja ten zlepek rozbi- 
je; i drwiono z rządu, którego nienawidzono. Nie- 
chęć ta nie sięgała aż do młodego na on czas 
władcy, a tyezyła się tylko tradycji rządowej, ka- 
maryli, i co najgorsza samej istoty państwa. Na 


was, cie- | dom panujący patrzauo jako na rzecz obojętną. 
Franciszek | Nie wierzono w potęgę Anstrji i przypominano 


że tylko interwencja cara Mikoła- 


w nim utrzymać pamięć tego, co go dźwiga po- | ja zdołała poskromić węgierskie powstanie w ro- 
nad marne i drobne troski codzienne i co jego| ku 1849. To też po dworach mówiono powsze- 
ozynom i sprawom większe nadaje dziejowe zna- | chnie, że pod Moskalem lepiej, że tam nrzeduicy 
czenie. Ale zanimeście mogli wydrukować list o | nie rozbierają sobie tak jak w Anstrji, że srann- 


przywróceniu książęcej godności bisknpstwu kra- 
kowskiema i zaledwo zamknięto sejm, który za to 
składał dzięki cesarzowi, a uderzył w stary Barg 
wiedeński grom, grom nieszczęścia, wobec które- 
go trudno o czem innem myśleć i mówić. 

Po skończonym sejmie, w którym udział 
brałem, wieś i w niej dwór szlachecki zajęły na- 
powrót pierwsze Miejsce w widnokręgu moim i 
tylko zo stanowiska wiejskiego i na tę także spra- 
wę przyjdzie mi patrzeć, & przypomnę, długą jnż 
kartę dziejów życia uczuciowego dworu szlacheckie- 
go i wsi, która go otoczyła, przypomnę, jak się 
krótki żywot arcyksięcia Kndolfa odzwierciedlał 
w myśli i seren mieszkańców dworn polskiogo na 
wsi, w krajach podległych berła jego ojca, 

Byłem dzieckiem kiedy się arcyksiążę Ru- 
dolf urodził. Jako dziesięcioletni chłopię, słucha- 
łem poważnych rozmów, które ojciec miował z 
domownikami i gośćmi przy stole. Pamiętam, 
że przyjęto wieść o narodzeniu dziedzica rakuskiej 
korony obojętnie, i jeśli jakie słyszałem uwagi, to 
nieprzychylne i to Z ust wszystkich niemal ludzi 
oświeconych ; patrzano na Austrję, jako na pań- 
stwo rozbiorowe, % zatem nieprzyjacielskie, Wy- 
rzucano jej to, Że germanizuje bozwzgłędnie i że 
rozbudza lekkomyślnie w kraju nienawiści spo- 
łeczne i plemienne, że wynosi tylko ludzi nikcze- 


ją ludzi w kraju powałanych, których szlachta 
wyszczególnisła swobodnym wyborem marszałków 
gnbornialaych i powiatowych, że tam społeezeń- 
atwo posiada zaaczną miarę administracyjnej an- 
tonomii, i że wreszcie naród rosyjski, to naród 
współplemienny, który łatwo Polaków zrozumie 1 
łatwo się z nimi pogodzi; miano przytem wyso- 
kie wyobrażenie o potędze Rosji o szlachetnych 
zamiarach io znamienitym rozumie Aleksaadra II. 

Tak było we dworze. Na wsi było trochę 
inaczej; chłopi poważali rząd jako rzecz mocną 
i spodziewali się od niego socjalnych przewrotów, 
niemożliwych w konserwatywnej monarchii Habs- 
bargów ; przytem mieli religijną cześć dla cesa- 
rza i jego rodziny, opartą na słowach Pisma. Opty- 
miści urzędowi myśleli, że to patrjotyzm anstrja- 
cki, tak jak tlejącą w plebanii raskiej niochęć dla 
dwori brano z dziwnem zaślepieniem za dowód 
lojalności antirowolncyjnej, nie bacząc, że może 
właśnie z plebanii szła między Ind wieść, Że car 
mosuiewski, to król królów, a Że cosarz anstrjacki 
to tylko namiestnik, zawisły od jego łaski. 

Nie było w owych czasach państwa, któreby 
na tak kruchych stało podstawach jak państwo 
anstrjackie, Skoro tylko dwie bitwy przegrało 
we Włoszech, pod Magentą i Solferino w rek po 
urodzenin arcyksięcia Rudolfa, zarysowała się 


wszędzie bndowa państwa; zdawałe się, Że runie.: 
Sauli się w owym roku emisarjusze po wsiach i 
dworacb, jedni pod pozorem, że są arebeologami, 
drudzy otwarcie, jako oficerowie z wojska węgier- 
skiego; między lnd szły wieści o nagromadzenin 
ogromnych sił rosyjskich u granicy, a dwory stra- 
szono widmem jakiejś domowej roztorki w Wielki 
Piątek, prawiae bajki o poświęconych nożach. 
Wieści o klęskach wojsk cesarskich przyjmowano 
z nietajoną radością, witając Napoleona III. jako 
wyswobodziciela wszystkich narodów, i nie dzi- 
wiono się temno woale, Że ruch rewolucyjny nie 
przeparty, lubo nie krwawy, zapanował na Wę- 
grzech i w Chorwacji. 

Gdyby kto był wtedy przepowiedział, žo za 
lat trzydzieści będziemy wszyscy najwierniejszymi 
poddanymi domu austrjackiego, że będziemy się 
radować jego radością a boleć jego boleścią, i że 
będziemy mu życzyć zwycięztw i chwały, łącząc 
nasze losy z jego losami, byliby podobno ludzie 
tego proroka wyśmioli. A już z pełna bajeczną 
byłaby się wydała przepowiednia, że nie my jedni 
tak się zmienimy do lat trzydziestn, że wszystkie 
prawie narody Anstrji będą stać murem przy tro- 
nie i że potęga państwa, złożonego z kilkunastu 
narodów, będzie się tak samo opierać na miłości 
poddanych dla swojego pana i na własnym patrjo- 
tyzmie każdego narodu, jak gdyby te było pań- 
stwe jednolite, powstało wskntek tysiącletunich 
dziejów jednogo tylko ladu. A jednak ta rzecz 
najnieprawdopodobniejsza stała się prawdą, a po- 
wszechna głęboka boleść, którą dziś wszyscy w na- 
szym kraju odczuwają, przekonała nas samych 
może dopiero o tem, jak głęboko zmieniły się na- 
szo uczucia, jak szczarze przywiązaliśmy się do 
domn Habsburgów, jak ukochaliśmy całem sercem 
cesarza Franciszka Józefa. 

Jakkolwiek dziwnem może się wydać to 
twierdzonie, przywiązanie do pana, które się u na- 
rodów zwie nezuciem dynastycznem, należy do naj- 


republiki zawsze tylko wyjątkiem, monarchie pra- 
wem, i w której więcej możo znajdziesz czynów 
bohaterskich, dokonanych z przywiązania do króla 
i jego rodzimy, niż takich, któreby wynikły z mi- 
łości dla bezosobistej ojczyzny, nie wcielonej w oso- 
bę panującogo. Z dwojga neznć, miłość dla ojczy- 
zny jest ucznciem potężniejszem, zwłaszcza u wy- 
kształoonych —i tam, gdzie mocarze tego świata 
miłość dla ojczyzny gwałcą, tam nio doczekają 
się miłości poddanych, a spotkają ich nienawiść. 
Ale niechaj tylko dowiodą, że miłość dla ojezy= 
zny może iść w zgodzie z przywiązaniem do pana 
i jego rodziny, obadzi się silnie w piersi ludzkiej 
uczucie dynastyczne i wywoła nie rozumowe przy- 
wiązanie do monarchii, jako do zimnej instytucji 
potrzebnej, ale w grnncie rzeczy nie osobistej, 
tylko szczerą przyjaźń dla króla i jego rodziny, 
podobną do miłości, którą się czuje dla przyjaciół 
i krewnych, a tem dziwniejszą, Że się tyczy osób 
z któremi się nigdy nie mówiło, a które się wi- 
działo raz tylko w życin albo może i nigdy. 
Choć Polacy to repnblikanie i osławieni 
anarchiści, przecież to uczncie nie było dla nich 
nigdy obcem; przedkowie nasi z największą czcią 
otaczali dom Jagielloński, póki nie wygasł po mie- 
czu i po kądzili; w późniejszych, najsmutniejszych 
czasach Rzeczypospolitej, kochała drobniejsza szla- 
chta Radziwiłła, albo Sapiehę, tak jak w Niem- 
czech kochano książąt Rzeszy, uczuciem dynasty- 
czaem, które się niestety nie łączyło z patrjoty- 
zmem, lnbo się jema nie sprzeciwiało. Po rozbio- 
rach chwytaliśmy każdą sposobność, ażeby jakie- 
goś pannjącego ukochać, wmawiając w siebie, że 
dba o nas; entnzjazmowaliśmy się dla Napoleona 
I, dla Aleksandra I i Aleksandra II; przy Napo- 
leonie staliśmy póki nie runął, pokładaliśmy do 
końca nadzieje w Aleksandrze I, mimo wielu, a 
boleśnych zawodów, i dopioro wojna wywołana nio- 
udałym zamachem stanu w rokn 1863, wykopała 
przepaść między nami a Aleksandrem II, i prze- 


naturalniejszych, do instynktowych prawie ucznć | konała nas, że płonne są nadzieje, aby nasze u- 
ludzkich; świadczy o tem cała historja, w której | czucia w Petersburgu nszanowano. Ta sama woj- 


na była początkiem st:pniowego zbliżenia się na” 
rodu polskiego do Anstrji, w którym obie strony 
zachowywały się zraza niadowierzająco i ostrożnie, 
ale które wreszeie wywołało w narodzie neznóia 
stalsze i trwalsze, bo rozumniejsze od tych, któ- 
remi się sam naród łudził względem Napoleonów 
i Aleksandrów, 

W latach 1861, 1862 i 1868 byłem niele- 
taiem pacholęciem, ale płonęło mi w głowie i w 
sercu i Bogu dziękuję, żem wtedy jaż odczuwał 
co się działo w narodzie, że wychowywany na wsi 
w domn rodzicielskim pożerałem gazety, które 
przynosiły wiadomości z Warszawy lub z Wilna, 
że po nocach czytałem patrjotyczae utwory na- 
szycb romantycznych poetów, że wierzyłem w to, 


‘iż Francja pomoże, albo że Bóg cud jaki wielki 


zrobi i ojczyznę odbuduje od morza do morza, bo 
dzięki temu zapałowi i tej wierze nie rozumię 
tych pomiędzy młodszymi odemnie, którzy ledwo 


(że nie z politowaniem patrzą na patrjotyzm, a bar- 


dzom szczęśliw z tego, żem tak zacofany, Że ich 
nie rozumię. 

Wtedy ojciec i starsi sąsiedzi, którzy do do- 
mn rodzicielskiego zjeżdżali, boleli nad powsta- 
niem, jako nad płonnym i krwawym wysiłkiem, 
po którym musiało nastąpić zwątpienie i prześla- 
dowanie; oni nio wierzyli, ani w ond z nieba, ani 
w pomoc Francji, a jeżeli chwilami jakiś niespo- 
dziany wypadek i n niob badził nadziejo, wnet 
poważny smotek powracał na ich oblicza i oni 
nie byli wdzięczni Europie zn dyplomatyczną ia- 
terwencję i Anstrji za to, że przez względy swo- 
je umożliwiała dłaższe trwanie powstania, oni mó- 
wili, że dobrze będzie, gdy się to nieszczęście 
skończy rychło. Ale u muie młodego i wieln in. 
nych zaczęły się wtedy już zmieniać nezucia 
względem Austrji, 

Książę Bismark wtedy, tak jak zawsze po- 
tem, wyrażał się brutalnie o Polakach i prześla- 
dował powstańców; Austrja była Indzką i okazy- 
wała dla sprawy polskiej pewne współczucie; czy- 
niła nawet w Petersburgu przedstawienie, aby się 
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Z Rady państwa. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów 
prowadzono dalej rozprawę szczegółową nad usta- 
wą o składach publicznych. Przesiw § 1 przema- 
wiał Kronawetter, żądając, aby, jeżeli skład pu- 
bliczny zbudowany będzie przez okręg wiejski lub 
gminę, na to nie potrzeba było koncesji państwo- 
wej Mimo to $$ 1 i 2 przyjęto bez zmiany. Ku 
końcowi posiedzenia interpelował Derschatta 
w sprawie podatkn zarobkowego towarzystw, któ- 
re nieczłonków przyjmują jako ręczycieli, a Lue- 
ger w sprawie Żądauia należytości stemplowej 
przy erarjum przy wystawianin świadectw rze- 
mieślniczych (Lehrbriefe). Następne posiedzenie 
we wtorek. 


Koło polskie uchwaliło wczoraj, przy 
obradach nad bndżetem ministerstwa rolnietwa 
przy większej części pozycji żądać podwyższenia 
dotacji, gdyż jak dowiedli Szczepanowski i Po- 
niński, udział Galicji we wszystkich detacjach 
jest aż do śmieszności mały. Wreszcie uchwaliło 
Koło bez zmian ustawę o domach składowych 
do §. 40. 


Na posiedzeniu komisji budżetowej 
Izby posłów z d. 7. bm. podniósł p. Gniewosz 
fakt i przyczyny podapadania szkół realnych 
w (Galicji. Celem tych szkół jest przygotowanie 
do powołań technicznych; ale nawet najwyższe 
wykształcenie techniczne mało się przyda techni- 
kom bez prób w praktyce. Galicja nio posiada 
zakładów przemysłowych, w którychhy technicy 
praktykować mogli, a za granicę jechać im bra- 
dno, gdyż obowiązkowa nauka języka niemieckie- 
go jest niedostateczną, a po francuska i angiel- 
sku w galie. szkołach realnych wcale nie uczą. 

Komisarz rządowy Wolf przedstawiał szcze- 
gólne stosunki galic. szkół realnych, które dotąd 
nie pozwoliły taki plan nank w nich urządzić jak 
w innych krajach Austrji. 

P. Bobrzyński wykazywał, że w dotych- 
czasowy sposób trudno dostać nauczycieli języka 
francuskiego dla galic. szkół realnych i trzeba 
albo kandydntów do Francji posyłać, albo wy- 
kształconych Francuzów sprowadzać. 

Przy pozycji „szkoły przemysłowe" podniósł 
p. Ruto ski, że co do subwencyj dla tych 
szkół Galicja jest upośledzoną, i żąda wsparcia 
zwłaszcza dla szkół nowych, tudzież conajmniej 
dwóch szkół fachowycb, a to dla przemysłu tka- 
ekiego w Krośnie, i dla przemysłu drzewnego, 
może w Kołomyi. We Lwowie absolutnie należy 
urządzić próbny zakład mechaniczno - techniczny. 
Powinien też rząd postarać się o kształcenie dla 
nauczycieli szkół przermysłowych. 

Minister Gautsch odparł, że trudno mu 
rozbierać wszystkie poruszone »rzez dr. Rutow- 
skiegu punkta, jednakowoż w ogóle może dać za- 
poewnienie, że ministerjam oświaty najszozegóło- 
wiej niemi się zajmie. 

a no EO Oj 


Luźne uwagi 


z powodu rozpraw sejmowyoch 
o sądowniotwie. 


(Ciąg dalszy). 
TY. 


Rozprawy naszych reprezentaeyj o po prawie 
sądownictwa, przyniosły w ostatnim okresie nowy, 
detychczas niepednoszony jeszcze zarzut demago- 
gji i braku poczucia obywatelskiego u sędziów. 

I tutaj ta sama przyczyna. Jest u nas nie- 
stety jeszcze bardzo znaczny zastęp ludzi, którzy 
nie mogą się pogodzić z tą myślą, ża córa niebios 
i ziemi, dzierząca miecz i szale sprawiedliwości: 
Temida, ma przewiązane oczy — że przed sądem 
i wobec prawa, wszyscy są równi, że wyjątków 
czynić nie wolno dla nikogo. 

Nie masz sędziego u nas, któryby nie mógł 
ze swej praktyki niezliczonych na to przytoczyć 
przykładów. 

Nie ma sprawy pomiędzy owymi za uprzy- 
wilejewanych uwa.sającymi się lndźmi, a tymi, 
którzy w ich mniemanin za niższych uchodzić po- 
winni, ażeby nio wymagali dla siebie wyjątków. 

Niechże sędzia nie uwzględni tych żądań 
wyjątkowych, już to wystarcza, aby go okrzycza: 
no socjalistą, demagogiem itp. 

Nie występujemy tu przeciw żadnej t, zw. 
klasie społecznej. Tych za uprzywilejowanych się 
nważających, można tak dobrze spotkać pomiędzy 
katolikami, jak i pomiędzy Żydami, pomiędzy 
kupcami i przemysłowcami, jak i pomiędzy lu- 
dźmi umysłowo pracującymi, są oni i w miastach 
i po wsiach pomiędzy zapisanymi w herbarzach 
i pomiędzy owymi demokratami, co się do herbów 
modlą. Jednem słowem, są Oni wszędzie, a nawet 
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(gdybyś dobrze poszukał, to o dziwo! znajdziesz 


ich i pomiędzy sędziami. 

Okradziono g», parobka mu pobito, nie od- 
dano mu pieniędzy. lub jest winien komu itp. 
Ustawa, a choćby jej nawet nie było, to zdrowy 
rozsądek nakazuje, aby stanął w sądzie i uwoją 
krzywdę lub obronę wynowiedział i udowodnił. 
Ale cóż się dzieje? Zamiast skargi pisze się pa- 
rę słów do sędziego — bo wszakże zBam go z ka- 
syna, balu, polowania — a gdy sędzia prywatne- 
go biletu nie uzna zm skargę urzędową: odludek, 
dziki! 

Ale skarga po formie wniesiona i uprzywi- 
lejowany otrzyma wezwanie do sądu — horror I 
Jak meżna go wzywać, skoro własnoręcznie się na 
skardze podpisał, a to powinno wystarczyć. Staje 
nareszcie nadąsany w Sądzie i słyszy, że musi 
przysięgać, Jakto? Dla takiej drobnostki przy- 
sięga ! Ależ to formalistyka bezmyślna — przecież 
mnie znają jako człowieka honoru, który się kłam- 
stwem nie splami. Sędzia skazuje go na grzywny: 
demagog — socjalista! I ta opinia, głoszona za- 
zwyczaj donośnie — bo uprzywilejowani odzna- 
czają sią prawie zawsze tubalnyma głosem — leci 
przez kraj cały i jak lawina przygniata wszystkich 
którym los kazał być sędziami w Galicji. Jest te 
prawie pewnikiem, że jeżeli który sędzia w pier 
wszych dniach swego pobytu na powiecie parę 
spraw takich, po najsumienniejszem zbadaniu ua 
niekorzyść uprzywilejuwanego rozstrzygnie, to cho- 
ciażby wszystkie możliwe instancje powiedziały, 
że sędzia miał rację, choćby całe kolegium naj- 
bieglejszych adwokatów zapewniło go o słnszności 
sądowego wyroku, jnł nie owemu aędziemna nie 
pomoże, już ów niefortunny uprzywilejowany na- 
kształt owych straży ostrzegających przed zarazą, 
wołać będzie do każdego, który ma zamiar „udać 
się na drogę sądową* : Utnij połę i uciskaj. To 
socjalista, demagog, czerwony... 

Jak pogodzić zarzut braku poczucia obywa- 
telskiego z faktem, że w całej Galicji nie znaj- 
dzie w miastach z siedzibą sądu ani jednej rady 
gminnej, w którejby nie zasiadali urządnicy są- 
dowi i w którejby nie byli bardzo i z korzyścią 
dla gminy czynnymi, że prawie w każdej radzie 
powiatowej, co najmniej jednego sędziego zoba- 
czyć można, że tylu sędziów widzieliśmy i wi- 
dzimy w sejmie i w radzie państwa, że podczas 
każdorazowych wyborów kandydnją bardzo liczni 
sędziowie i zdobywają bardzo poważną ilość gło- 
aów, że nie ma w kraju towarzystwa zaliczkowego, 
kasynowago, muzycznego, teatralnego, ba nawet 
komitetu balowego w którychby nie brali wybi- 
tnego udziału sędziowie ? Zaiste wobec tych fak- 


tów powszechnie znanych zdumiewać się trzeba, ! 


słysząc z ust zresztą poważnych, Że w zastępie 
naszych sędziów niemożna się dopatrzeć poczucia 
obywatelskości, że jest to zastęp zgorzkniałych i 
zgryźliwych odludków I 


Owszem, zamiast ich potępiać takim zarzu- : 


tem, należałoby raczej podziwiać ich, że pomimo 
przeciążenia pracą zawodową, pomimo że udział 
sędziów w radach gminnych i powiatowych, w ko- 
mitetach wyborczych i t. p. bywał bardzo często 
przez wyższe władze potępiany, nie spoczywają 
fizycznie i moralnie zmnżeni, lecz wolne chwile 
oddają na usługi społeczeństwa z którego wyszli 
i do którego należą — na polu antonomii i tak 
u nas zaniedbausgu, a tak ważnego ruchu towa- 
rzyskiego. 


- Kronika miejscowa i zamiejstow. 
Lwów dmia 9. lutego. 


* Namiestnik, hr. Kazimierz Badeni, bawi w 
Krakowie, gdzie udzielał dziś w południe od godz. 12 
do 2 atrenom intereuewanym posłnchań prywatnych 
w gmachu tamtejszego starostwa, 

* Hr. Badeniowa, małżonka namiestnika, one- 
gdaj wieczorem przybyła ze Lwowa do Krakowa po- 
ciągiem kurjerskim, 

* Profesor Strakosch jadąca do Lwowa, miał 
odozyty w Jarosławiu i Przemyślu. Sale były prze- 
pełnione i oklasków bez końca. Jntrzejszy wieczorny 
odczyt prof. Strakoscha w wali Narodnego Domn bg- 
dzie jedynym. Wybrał on ustępy z tragedyj i balla- 
dy, które nas najwięcej zająć megą. Warto też sły- 
szeó pronnucjację niemiecką prof. Strakoscha, którą 
Śp. dr. Lanbe nawet dla artystów wiedeńskiego te- 
atro nadwernego jako wzór przepisał. 

* Fałszywa pogłoska. Onegdajsza wieczorne 
dzienniki berlińskie, a za niemi krakowska N. Re- 
forma i wiedeńska Neue fr. Presse rozniosły wieść 
o śmierci kardynała Ledóchowakiego. Pogłoska ta 
okazała się z grnntu fałazywą. Oto, 60 donosi biuro 
Wolfa z Rzymu pod dniem 7. b. m; „Pogłeska o 
śmierci ks. kardynała Tadóchowskiege nieuzasadnio- 
na; przeciwnie stan zdrowia jego dzisiaj nieco się 
polapszył.* 

* Piotr Surowieeki, kondnkter kolei państwo- 
wej, d 4. b. m. uległ przypadkowi nieszezęśliwomu 


między Skołyszynem a Trzoinicą i zakończył życie 
w Jaśle, dokąd go zaraz przewieziono. Została żona 
i 4. drobnych dzieci. 

* Milanowania. Krajowa dyrekcja skarbu za- 
mianowała Romana Martiniego, Kkontroloram ełowym. 
Rada szkolna kraj. zamianowała Józefa Choroszego 
rzeczywistym nauczycielem w Zaleszanach. 

* Ślub. W kościele św. Barbary w Krakowie 
odbył wię dzić ślub dr. Jana Jakubowskiego, obreń- 
oy w sprawach karnych, syna p. Adama Jakubow- 
skiego, właściciela dóbr z panną Zofią Dembowską, 
oćrką artysty malarza i profewora Leona Damhow- 
skiego. 

* Zmarli. W fabryce szkła „Czechy* pod Głar- 
welinem w gubernii warszawskiej zmarł Edward 
Hordliczka, właściciel tejże fabryki, o którym pisma 
warszawskie zamieszczają niezwykle pechlebne wspo- 
manienia pośmiertne. 

W Paryżu zmarł Veneziani, sekratarz karona 
Hirsoha. Veneziani dał wię poznać podczas emigracji 
żydów w Brodach i po pożarze Stryja, zyskując sobie 
powszechne uznanie, skutkiem swego pestępowania 
nacechowamego prawdziwą filantropią. 


« Nabożeństwo żułobne za spokój duszy śp. 
następcy tronu areyks. Rudolfa odbędzie się jutro w 
niedzielę o godz. 10. rano w świątyni izrael. przy 
nlioy Żółkiewskiej i wielkiej synagodze przy ulicy 
Sobieskiego. . 

Nabożeństwo żałebne za duszą arcyks. Ruđolfa, 
urządzeme staraniom uniw.„Jagieliońskiego, którego 
zmarły był doktorem honorowym, odbyło się dziś 
w sobotę o godzinie 10, rano w kościele akademi- 
okim św. Anny w Krakowie. 

* Wyrok sędziów przysięgłych, nniewinnia- 

jący zupałnie pp. Strzeleckich, wywołał w ogóle wra- 
, kenie sympatyczne. Zaraz po odozytaniu wyroku opu- 
| ścili pp. Strzelecey gmach sądowy i w otoczeniu oa- 
łej rodziny, pierwszy raz pó sześcin strasznych mie- 
siącaeh więzienia odetchnęli powietrzem wolnem. Na 
pann Aleksandrze Strzeleckim, odbiły wię silnie oler- 
pienia deznane ; nie wątpimy jednak, że młode siły 
jego edżywią mię rychłe wśród zajęć gospodarskich. 
Dziś rano cała rodzina, a więc pp. Polanewscy, Kie- 
lanowsey 1 Strzelecey wyałnebali u 00. Bernardynów 
muzę świętą, dziękując najwyższemu sędziemu za ura- 
| towanie ozoi narażcnej tak sredze. Szlachetne współ: 
; ozucie, jaką redzina otceayła pp. Strzeleckich w ich 
| nieszezęściu, świadczy o żywej miłości rodzinnej, któ- 
| ra wzbudzió musi w każdym szacunek. 

* Z „okoła“. Koncert muzyki wojskowej 30 
pp. odbędzie się jutro w niedsielę. Początek o 41/, 
po południu. Wstęp 30 et., dla 4 osób 1 zł. 

* V, poufne zebranie leśników (w półroczu 
zimowem) odbędzie się w piątek, dnia 15. lutego 
1889 o godzinie 6. wieczorem w wali prezydjalnej 
dyrekeji dóbr państwowych przy ulicy Kopernika 1. 20. 
I. piętre. i 

* W celu uczezenia pamięci śp. Felicji z 

t Wasilewskich Beberskiej, zawiązał się komitet, 
przeważnie x pań ułożony, który drogą składek pu- 
„blicznych postanowił zobrać odpowiedni fundusz eo- 
lem: 1. utworzenia fundacji jej imienia, a zgodnej s 
charakterem działalnaści całego Życia zmarłej. 2) 
| Wystawienia tablicy pamiątkewej w jednym a kościo- 
: łów lwowskich. 3. Wydania wyborn pism śp. Bo- 
berskiej, ofiarowanych pzzez rodzinę ma cel fundacji. 

Ze swej stroay nadmieniamy, iż wszelkie datki 
na ten eel najshętniej przyjmujemy. 

* Z towarzystwa łyżwiarskiego. Z powedu 
ogólnej żałoby przerwany szereg festynów na lodsie, 
niewiadomo kiedy na sewo podjętym xostanie. Zanim 
wigo zmiana w tej sa Ti ży będzie megła, 
zawiadamia wydział łyżwiateki esłenków i gości swe- 
ich, że przy najbliższym diiu pogodnym w niedzielę, 
między godz. 3—4 x pełudnia podejmie zakład foto- 
graficzny p. Trzemeskiega zdjęcie stawu i gości na 
torze wtedy znajdujących się i że takie odbitki, sta- 
newiące bexwątpienia pożądaną dla każdego zwolen- 
mika lodu pamiątkę, będą mogły być de nabycia u 
zarządu pe nader przyetępnych ecnach. 

* Walne zgromadzenie członków Koła lite- 
raekiego odbyło się we czwartek. Odezytane na niem 
sprawozdanie sa ezma ed daia 26. listopada 1887 
r. de 31. grudnia 1888 r., świadezy e pomyślnym 
rozweju tej instytuoji. 

Z dniem 1. lipsa 1888 r. zajęto lokal tera- 
źmiejnzy, a okeliesność ta pociągnęła ze sobą przy: 
rost eałonków, których do chwili obeenej liczy 
Koło 306. 

Sprawozdanie kasowe zawiera następujące daty: 
Doshody wynosiły w czasie od 1. list. do 31. grud. 
1887 r. razem 815 sł. 9 ct. z oczege pozostała go- 
tówka 21 zł 82 ct. 

-~ Za ezas od 1. stycznia de 31. grudnia 1888 r. 
wynosiły dechedy razem 5.5688 zł. 18 et, z ezego 
pezostała gotówka 29 zł, 28 ot. Wartość inwentarza 
reprezentuje snmę 8.271 sł. 53 ot. Stan majątku d. 
81. grudnia 1838, wynosił razem 2.124 zł. 68 ot. 
Fuadusz zapemóg dla weteranów literatnry i sztuki 
wdów i wierót po literatach i artystach, przedstawia 
w obeenym swym stanie skromną sumę 300 ał. 

Sprawozdanie zawiera Oprócz tego kronikę Koła 
ERA r. E. 
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z Polakami inaezej obchodzono. Niebawem po 
zgniecenin powstania nastało w Wiedniu mini- 
sterstwo Belerediego, które się z Węgrami ukła- 
dało o przywrócenie ich dawnych praw, które 
nam dało namiestnika, Polaka, Gołnchowskiego, i 
umożliwiło zasiadanie długiego Sejmu galicyjskie- 
go. Równocześnie wychodziły w Rosji nkazy wy- 
raźnie nieprzyjazne Polakom, a Prusy przyjaźń 
swoją dla Rosji wywiesiły na sztandarze. I to 
sprawiło u mnie młodego i u wielu innych, żeśmy 
moie mali, iż Austrja z trzech mocarstw rozbio- 
rowych przecie najbardziej godziwa, i chodziły 
jaż szepty, że zmieni swoją naturę, że nie będzie 
państwem wyłącznie niemieckiem, że kiedyś może 
węgieruka, czeska i polska korona spoczną na 
skroni cesarza anstrjackiego. 

Kiedy nowa wojna w roku 1866 wybuchła, 
już inne wcale jak w roku 1859 było naposobie- 
nie kraju. Nie były sympatje wszystkie po stro- 
mie Austrji, bo Ci, którzy Życzyli Austrji zwycię- 
stwa w Niemczech, nie zaniechali sympatji dla 
jedności włoskiej i żałowali tego, Że Austrja nie 
oddała wczas Wenecji i że nie walczyła jedynie 
ze znienawidzonemi przez nas Prusami. Ja pa- 
miętam, żem gorącakowo pragnął kleski pruskiej 
i żem sluchał ze zgorszeniem wielkiem i oburze- 
niem słów wieln ludzi starszych, którzy mówili, 
że niepodobna pragnąć zwycięstwa armii, na któ- 
rej czele postawiono osławionego w Polsce Bsne- 
deka. Dla mnie młodzieniaszka była wiadomość 
o bitwie pod Sadową boleśną i okropną, ale je- 
szcze wcale nie dla wszystkich w kraju. Po bit- 
wie i pokojn pragskim, zwątpiono powszechnie o 
tem, aby się państwo Raknzkie mogło jeszcze 
przes lab kilka utrzymać i powtarzano przepowie- 
dnię, że jako Romalns założył Rzym starożytny i 
Romalns był ostatnim cesarzem tegoż Rzymu, że 
jak państwo bizantyńskie zaczęło się i skończyło 
na Konstantym, tak Rudolf założył polegę Habs- 
burgów, i na Rudolfie miała się skończyć. Powta- 
rzano tę wiadomość, ale jnż się nią martwiono, a 
pamiętam, że ksiądz ruski w górach stryjskich 


nas pocieszał tem, Że się Rudolf narodził na Ła- 
wra i że to niechybna wróżba zwycięskiego i sła- 
wnego panowania. Niestety, dziś ta dobra wróżba 
zawiodła podobnie jak owa złowroga. 

Odtąd dopiero zaczęła się nowa kartka w dzie- 
jach Austrji i w dziejach narodu polskiego pod 
berłem rakuskiem. Franciszek Józef dał przykład 
w dziejach niebywały; z dziwnem zaparciom Big 
siebie umiał odrzucić z przeszłości państwa swego 
wszystko, co przyszłości przeszkadzać mogło, umiał 
z klęsk własnych skorzystać i na ich podstawie 
stw.rzyć nową potęgę Austrji; umiał doprowadzić 
do tego, że wszystkie ludy bezwzględnie jego ało- 
wu zaufały, że uwierzyły, iż on chce je wszystkie 
wyrozumieć i zadowolić, że najpierw przylgnęły 
de jego osoby a potem do jego rodu i że wszy- 
sey mieszkańcy Austrji uczuli się obywatelami 
wolnego państwa, którego się należy bronić do- 
browolnie. Nam to się ziściło, iż mamy to uczucie, 
że my w Galicji, jesteśmy swobodni w domu 
własnym, a uroczystości różne, które następowały 
po sobie w ostatnich lataoh dziesięciu, doprowa- 
dziły do świślejszego osobistego związkn kraju 
z ceBarzem i jego synem, a miały ten charakter, 
że kto z Litwy, lub z Warszawy, lub z Poznania 
przyjeżdżał na te uroczystości, mniemał, że jest 
w niepodległej Polsce. Jeżdżono już strojno na 
srebrne wesele cesarskiej pary, a gdy potem cə- 
sarza witane w Krakowie i we Lwowie, powta- 
rzano z radością, że cesarz między nami czuje 
się swobodnym i bezpiecznym, że zam idzie w tłu- 
my, gdzie go lud chwytał za nogi, wcale nie po- 
dobny do tamtego cesarza na północy, co z Pola- 
kami, poddanymi własnemu berłu, jawną prowadził 
walką, nie umiejąc wbrew własnemu interesowi 
zapomnieć powstania naszego, a na którego już 
wówczas właśni Moskale w dziejach niesłychane 
odprawiali polowania. W Krakowie i to na kopcu 
Kościuszki zamianował cesarz syna jedynego je- 
nerałem i tem związał pierwszy węzeł między 
krajem a Następcą tronu. 

Nie od razu stały się te stosunki serdeczne- 


mi i zażyłemi. Wiedzisno w kraju, że arcyksiążę 
Rudolf jest młodzieńcem wielce wykształconym, 
miłośnikiem nauki i mężem bystrego umysłu, ale 
obawiano się, egy nie jest żle uprzedzonym o Po- 
lakach; nie miano z nim wiele styczności i do- 
piero w r. 1886 przyjechał po raz pierwszy na 
kilka chwil do krajn, aby być obecnym przy 
wielkich manewrach przemyskich. 

Wtedy nie miał sposobności peznkć krajn 
i kraj nie mógł zię poznać z arcyksięciem. Ale 
już następnej zimy zjawiła się dostojna małżonka 
arcyksięcia Rudolfa na balu polskim w Wiedniu 
i niezwykłą łaskawością wszystkie podbiła serca, 
a arcyksiążę w roku następnym przybył wraz 
z nią do krajn i odtąd znaliśmy go dobrze i uko- 
chaliśmy szczerze. Nietylko w stolicach bywał, 
bywał także gościem na wsi n najmożniejszych 
obywateli kraju, a wszędzie wymówił słowa dzi- 
wnie miłe dla naszego serca, a dowodzące tego, 
że nietylko wie czego pragniemy, ale że nas za- 
cbęca, byśmy przy tych pragnieniach wytrwali. 
Odtąd z każdą chwilą mnożyły się węzły między 
nim a nami, snuliśmy mnogie nadzieje, broniliśmy 
go z zapałem, gdy go w Niemczech zaczepiono, 
widzieliśmy go znowu w kraju jako inspektora 
piechoty, a potem jako gościa w Krzeszowicach, 
oczekiwaliśmy jego przybycia do Potnrzycy—kiedy 
śmierć nagła, okropna, nienbłagana, węzły poroz- 
dzierała, nadzieje udaremniła i w całym kraju 
wzbndwiła żałobę taką, od jakiej polskie serca 
od dawna odwykły, bo opłakiwaliśmy często nie- 
szcześcia ojczyzny, lecz dawnośmy już nie stanęli 
nad grobem ukochanego pans. Cały kraj uczuł ból 
głęboki i sam nie wiedział, że go takie nieszezę- 
ście tak zaboli, a nie wiadomo, czy nam więcej 
Žal tego, co przestał żyć, czy więcej holejemy nad 
tem, iż taki cios trafił w jego ojca. 


W niniank Deieduseychi. 
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Zgromadzenie udzieliwszy abselutorjum i uzna- ści pogodne, a powietrze miernie wilgotne i niespo- 
nie ustępującemu wydziałowi, powzięło następujące | kejne. 


postanowienia: a) uchwaleno regulamin dla fundu- 


Srednia temperatura doby była — 4'1e ©, naj- 


szu wdów i sierót; b) podwyższono wpisowe do 10 | wyższa — 200 ©, najniższa — 8'0* C w nocy. 


zł., które Wydział ma prawo w całości, lub w czę- 
ási epuśció; 0) wydawać „reoznik“, który ma wyjść 
najpóźniej w grudniu 1889 

Z kolei przystąpiłe zgremadzenie de wyborów. 
Prezesem ebrano ponownie i jednogłośnie p. A. Wil- 
czyńskiego, wiceprezesem dr. L Kubalę, sekretarzem 
penownie i jednogłośnie p. St. Papłowskiego. 

Do wydziału weszli pp. dr. Fiskel Ludwik, Ha- 
rasimewicz Marceli, Konarski Franeiszek, Kuczyński 
Franciszek, Marynowski Edward, Niewiadomski Sta- 
nisław, dr. Pilat Roman, Sadowski Janusz, dr. Szy- 
dłowski Henryk, dr. Vogel Aleksander, Woleński 
Władysław, Wszelaczyński Władysław. 

De komisji rewizyjnej pp. dr. Goldman Bernard, 
Onyszkiewicz Zdzisław i Wybranewski Leonojuaz. 

“ Sprawozdanie Macierzy szkelnej dla księstwa 
Cieszyńskiego z trzeciego roku jejistbienia tj. 1887/8 
złożone przez zarząd na walnem zgromadzeniu dnia 
16. grudnia 1888 wykazuje piękne przykłady efiar- 
mości na poparcie tej instytucji. Ślązaczka, relniczka 
Marjanna Żebrok z Bobrku, zmarła przed rokiem, 
estatnią wolą awoją przeznaczyła dla Macierzy azkol- 
nej 50 zł. Grono byłych studentów politechniki Ryg- 
skiej, sgromadzonych pe 10 latach na zjeździe kole- 
żeńskim, ałożyłe 1000 marek na akeję banku ziem- 
skiego Poznańskiego dla Macierzy szkolnej. Z Galicji 
zaś: Gmina miasta Tarnowa, Towarzystwa zaliczkowe 
w Białej, Milówce i Nadwórnie, Wydziały pewiato- 
we w Białej, Brzeżanach, Mielou, Mościakach i Nad- 
wórnie przystąpiły z wkładkami założycielskiemi po 
20 zł., a Wydział powiatowy w Tarnopolu dał 50 
zł, Oprócz tego niektóre towarzystwa  zaliczkowe 
ofiarewały mniejsze datki. 

Dalej pp Jan A. Pelar księgarz w Rzeazówie, 
Ignacy Żółtowski w Krakowie, Jau Glajcar rolnik w 
Bibicy, dr. Andrzej QCinsiała notarjusz w Cieszynie i 
Stanisław hr. Mieroszowski, radoa rządowy w Preiz- 
burgu złożyli po 25 zł. Ks. Franciszek Nogel, keo- 
perator w Polskiej Oatrawie, przystępując za członka 
założyciela, złożył tymczasem 10 zł. 

Przybyło Maoierzy szkolnej w tym roku 18 
członków założycieli (czyli wieczystych), którzy 25 zł. 
lub więcej uiścili. Dotąd wszystkich ezłonków zało- 
życieli liczy towarzystwo 51. Członków zwyczajnych, 
a których niektóray także więcej jak statutem wyma- 
gany 1 zł. złożyli, przybyło tege roku 193; a ponie- 
wuń w roku zeszłym takowych było 278, lecz z nieh 
w tym roku nbyło 31, więa obecnie ogólna liczba 
tychże wynosi 435. Razem tedy członków założycieli 
i zwyczajpych jest 486, więcej o 180 niż w prze- 
szłym reku. 

Nadto sprawozdanie zaznacza dary jednorazowe. 
Redakoja Kraju w Petersburgu zebrała 237 rubli. 
Od rodaków w Śemipałatyńsku za pośrednictwem re- 
dakoji Przeglądu Tygodniowego 21 rubli. Rodacy 
w Paryżu za pośrednictwem redakcji Rolnika siq- 
skiego nadesłali 36 zł. 11 et. Posłowie polscy w 
Radzie państwa złożyli 119 zł Z koncertu urządzo- 
nego w Szczawnicy ozęśó doshodn w kwocie 25 zł 
Od akademików wytszej szkoły rolniczej w Dubla- 
nach 14 zł. Na książeczkę gal. kasy oszczędneści we 
Lwewie, za powodem br. Władysława Gestkowskiego 
przybyło drobnych składek 15 zł. 79 et. Niektóre 
Rady pewiatowe i Tewarzystwa zaliczkowe w Galicji, 
jak już wspomniane, przyczyniły się również swemi 
datkami. 

Dochód tegoroczny Macierzy jest znaezniejszy 
niż w przeszłym roku, i wynosi 2116 zł. 61/, ot. 
i 1000 marek. Wydatki w ubiegłym roku są mniej 
sza, | wynoszą 219 zł. 

Ogół funduszów Macierzy szkolnej dochodzi o- 
becnia do 20.000 zł. 


* Na fundusz stypendyjny imienia Henryka 
Janki złożyli dalej: Rada pewiatowa Rudecka 200 
słr., państwo Śmlałowsoy ze Stejaniee 200 złr., Od- 
dział gospedarczy Stryjski 25 złr, panowie: Jan 
Radziewiez Winnieki 1 zł, Bazyli Srokowski Pod- 
kownik 50 et. Michał Horodyski Jakóba 50 et., Mi- 
oba? Maciejczak Horodyski 1 złr., Jakób Steiner 30 
et., Oktaw Sala 10 złr, Karol Pawlikowski 5 złr. 
Za pośrednictwem oddziała gospodarczego stryjskiego 
złożyli panowie: Julian br. Brunieki 5 słr, Józef 
br. Brunicki 2 złr., Włodzimierz Puzyna 2 złr., Jó- 
zef Gawiński 1 złr., Leon Jarzymowski 1 złr., Adam 
Onyszkiewicz 1 złr., Fortunat Skarzyński 1 złr., Zdzi 
sław Ładomiraski 1 złr. Razem 457 złr. 80 ot. Od- 
setki od złożonych datków po dzień 1. etycznia 1889 
15 słr. 12 ot., poprzednio wykazano 1722 zł. 80 et. 
Ogółem 2195 złr. 28 ct. 

* Licytacja Zakopanego. Ze sądu obwodowe- 
go w Nowym Sączu otrzymał wozoraj adwokat kra- 
kowski dr. Retinger uchwałę, wyznaczającą tsrmia 
lieytacji Zakopanego na 9. maja i 13. czerwca br. 

* Morderca rodziny Korkesów. W nocy z 
d. 16. na 17. listopada r. 1881 zamordowano we 
Lwowie przy ul. Ohorążczyzny 1. 17. szynkarza Za- 
aharjasza Korkesa. Żonę tego Sarę i 4-lutnie dziecko, 
pomimo ciężkich nszkodzeń cielesnych zdołano wyra- 
towaó. Sprawców tego morderstwa dotychczas niewy- 
śledzono. 

Dopiero wozoraj popołudniu do szynku Berg- 
trauma, przy ml. Zółkiewskiej l. 15. przyszła wdowa 
po rolnikn Hanka Nowyk, licząca l. 58, zamieszkała 
we wsi Zaszkowie koło Lwowa, żądając od urzędu- 
jącego tamże pisarza pokątnego Karola Zaleskiego, 
ażeby napisał jej skargę do sądu na syna Iwana, 
kt'ry w listopadzie zr. miał ją zrabować i w okro- 
pny spesób pobić. Przy tej sposobności opowiadała 
ona pisarzowi, że zna mordercę rodziny Korkesów. 
Pisarz usłyszawszy to, sprowadził Nowykową na in- 
spekeję pclicyjną, gdzie ta natysbmiast przesłuchana, 
podała następujące wyjaśnienie: „Przed 2 laty w 
maju własny syn Iwan pobił mnie i wyrzucił z eha- 
łnpy. Osłabiona, przyczołgałam się na próg chaty i 
wtedy usłyszałam rozmowę, jaką tenże prowadził ze 
sweją żoną Katarzyną. Opowiadał on jej, że pienią- 
dze, pierścień i zegarek, które obecnie posiada, zra- 
bował żydowi w szynku. Śłnżąc jako „forysie* u ka- 
pitana W., poszedł wieczór z drugim kolegą wojsko- 
wym i jednym cywilnym do Szynku, a gdy żyd żą- 
dał zapłaty za wypite napoje i jadło. kolega wyjął 
bagnet, uderzył żyda pe głowie, zaś Nowyk rzncił 
podłogę żydówkę, dziecku zaś wsypał do ust piasku 
i rzucił pod łóżko. Następnie wyciągnął Żżydówce z 
kieszeni kluczyki, któremi otworzył i zabrał ztaratąd 
pieniądze, zegarek i pierścienie. Gdy podejrzenie pa- 
dło pa żołnierzy 30. pp. i na cytadeli zarządzono 
konfrentację. Nowyk potrafł się wywinąć, wykazując 
awoje alibi. Pieniądze skradzione ukrył Nowyk w 
łóżku, przybiwszy je gwoździem do spodniej deski. 
Hanka Nowyk deniosła o tem natychmiaat wójtowi 
Seniowi Żempiekiemu i pisarzowi Karolowi Chmie- 
lowskiemn ; niestety, ci — jak ona podaje — nia 
zrobili z tege użytku i nie donieśli sądewi.* 

Hanka Nowykowa dodała, że gdy 80. pułk 
piechoty odchodził do Tolln, wówezas Iwan Newyk 
przyszedł de Zaszkowa i darował pierścień bratu, a 
ten znowu dał go awojej kochance. Policja wdrożyła 
natychmiast dochodzenie i zarządziła arosztowanie 
Iwana Nowyka. 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- | błędy drukarskie. 


technicznej donosi 9. lutego : 


Śnieg polatywał w przerwach kilkakrotnych 
dając opadu 0'5 mm. 

Zniżka barometryczna 725—730 znajdowała się 
w Norwegli; zwyżka 770—765 w zachodniej Fran- 
cji; zniżka drugorzędna w zatoce Lyońskiej. 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o 9 rano 744 mm, 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 9. lutego : 

Wiatr zmienny z południowej strony, średnia 
temperatura doby około — 34 ©, niebo zamglone, a 
powietrze miernie wilgotne i niespokojne; śnieg. 

* Jutre, 11. lutego: ów. Łucjusza, — 
Trech światyteli, 


św. 


— Franciszek Holtzendorff, zmarły d. 5. bm. 
w Monachium, znakomitość na polu kryminalistyki, 
urodził się w r. 1829 w Vietmansdorf. Ukeńczyw- 
szy na uniwersytetach niemieckich studja jurydyezne, 
wstąpił do służby sądowej. Od r. 1857 wykładał ja- 
ko docent prywatny, następnie zaś jako profesor na 
uniwersytecie w Berlinie; od roku 1878 w Mona- 
chium. Był on zasadniczym przeciwnikiem kary 
śmierci i gorącym szermierzem reformy systemu wię- 
ziennego i karnego. Był prezydentem międzynarodo- 
wego zjazdu w sprawie więziennej w Londynie. Szer- 
szej publiezności dał się Holzenderff poznać jako o 
brońca w procesie Arnima. W dziedzinie polityki za- 
znaczył swą działalneść broszurą p. t. „Prawo brze- 
gowe Rumunii de Dunaju“, w której wystąpił jako 
obreńca spraw Rumunii przeciw traktatowi londyń- 
skiemu z r. 1888. 


— Kassei 9. lutego. Wskatek okropnego orkanu 
zawaliła się wieża kościelna. 

— Namobójstwo. W Warszawie przy uliey Pię- 
knej odebrała sobie życie Nadzieja Łukjanówna, pan- 
na, licząca 37 lat. Samobójczyni strzeliła sobie w 
skroń z floweru. £ przybyła niedawno z Bałgarji i 
za. jeszkała m znajomych. Przyczyna samobójstwa 
niewiadoma 
Okrucieństwa w Zanzibarze. Z Zanziba- 
ru donosi korespondent do jednej z niemieckich ga- 
zet, co następuje : 

Sułtan Zanzibaru, o którym jeszcze przed dwo- 
ma tygodniami myślano, że został otruty przez wła- 
anych poddanych, ma się zupełnie dobrze i uaiłnje 
okrucieństwami różnego rodzaju pewagę swoją jako 
panującege wzmocnić. Obecnie jest on zatrudniony 
osądzaniem na śmierć wszelkich przestępeów i mor- 
dereów męzkiego i żeńskiego rodzaju. Nieszezęśliwi 
bywają każdodziennie o godz. 10. przed południem 
prowadzeni ma tak zwane kozie targowiske (Ziegon: 
markt) w Zanzibarze wśród wielkiego zbiegowiska 
eliekawych. Czterech przestępców musi równecześnie, 
jeden od drugiego o krok oddalony, uklęknąć; ręce 
i nogi mają powiązane; jeden z katów pułtana prze- 
bija kałdemu po kolei szyję, lecz nie zupelnie. Bez 
głosu skargi patrzą na to towarzysze śmierci, ne- 
gray (marzyni) śmieją się i cieszą. Ciała zaś mor- 
derczą śmiercią straeonych posostają tak długo na 
rynku, aż krewni przyjdą i je pochowają. Mniej 
więcej dwudciestn przestępców już zgładzono, ale to 
nie w porównania de liczby tych, których podobny 
los czeka. Za przyczyną angielskiego konsula bywa- 
ją teraz wyroki, jnź nie publieznie, lecz w więzie- 
niach wykonywane. Kto wierzy w skuteczność dsia- 
łalności Niemców w Afryce, ten powinien podebne 
okrucieństwa uważać za nrągania Europie (naigra- 
wanie się z Europy). Wszystko to dzieje się bezkar- 
nie, ażeby tylke potęgi sułtana nie zaczepiać. 

e w imienin ludzkości angielski a nie nie- 
miecki reprezentant przeciwko tym okrnoieństwom 
wystąpił — (to są słowa niemieckiego koreaponden- 
ta z Afryki) — nie przynosi to Niemeom chlnby. 

Jeden z poprzednich sułtanów w Zanzibarze 
postępował sobie z mężczyznami w podobny sposób. 
to jast, kazał ich mieczem ścinać, kobiety zaś by- 
wały zaEzyWanNe w dwa materace aż do szyi, a po- 
tem w morze wrzucane, niepoprawaym złodziejom 
ueinano prawą rękę. 

Usposobienie murzynów — pisze dalej kores- 
pondent niemieckiej gazety, — nie jest dobra wzglę- 
dem teraźniejszego sułtana; dla nas zoś jest to bar- 
dzo niekorzystnem, Że murzyni są przekonani, iż 
wszystkie te okrucieństwa dzieją się za sprawą 
N'emeów; jak meżna im t» przekonanie wyperawa- 
dować? 

— Potworny zamach. Tydateń donosi, że w 
tych dniach we wsi Rudniku w pow. koneckim zmar- 
ła wieśniaczka, pozosiawiając mężowi nowonarodzone 
dziecę. Mąż w obawie trudów, jakieby ponosić mu- 
siał przy wychowaniu i wyżywieniu dziecka, włożył 
je do trumny matki tuż przed szimym pogrzebem. Od 
ni chybnej śmierci uratowało niemowlę zakwilenie w 
chwili, kiedy trumnę wpuszezono już do grobu. 

— Liczba koni wprowadzonych w r. 1888 do 
Krakowa wynosi na jarmarki końskie przeszło 600 
szlachetnych koni, a na targi tygodniowe 7.500 sztuk. 

— Konsumeja mięsa w mieście Krakowie wy- 
nosiła w r. 1888 ogółem wołów 11.448, krów 1.519, 
bukatów 152, cieląt 16 989, owiec 1.668, trzody 
10.063. Oprócz tego wprowadzono do Krakowa mię- 
sa 1,026.110 kilogr., ryb większych 123.814 kigr., 
ryb drobnych rzecznych 283 92% kilegr. 


— Przepowiednie. Doktor Hubbe- Schleider, 
który w styczniu r. 1887 przepowiedział zgon dwóch 
cesarzy, na rok bieżąny następnjące wyciąga ho- 
toskopy: 

Rach ciał niebieskich zapowiada wojnę; roz- 
lew krwi będzie wielki na Zachodzie. 0o się tyczy 
temperatury, dvktor-prorok oznajmia, że będziemy 
mieli burzliwą wiosnę, upalne I wietrzne lato, snohą 
jesień i srogą zimę. Dale 9, 10 i 13 lutego mają 
być feralne. W nich to zajdą ważne enropejskie 
komplikacje i wielkie państwo zamorskie wypowie 
wojnę Niemcom Wreszcie 15 i 16 kwietnia, również 
jak 10 i 11 maja, cesarz Wilhelm będzie w niebez- 
pieczeństwie życie wskutek ataku apoplektycznego, 


|upadku z konia, lub ciężkiej rany. 


o! 


W Niemczech przepowiednie te wywełują wra- 
żenie. 


— Nowa wyprawa do bieguna północnego 


i organizuje się w Norwegii. Kierownictwo nad ekspe- 


dycją, w której przyjąć ma udział dwóch Polaków, 


i obejmuje dr. Jan Nansen, znany już z jednej po- 
i dróży na północ. Według informacyj Kur. Code. 


nazwiska ziomków naszych, którzy udają się w kra- 
inę wieoznych Śniegów i lodów są uastępnjąca: dr. 
Józef Rzesiński, zamieszkały w Kopenhadze i przy- 


| rodnik Henryk Dembosz z Poznańskiego. 


— Kto winien błędom drukarskim I — pyta 
się niezawodnis niejeden czytelnik gazet i książek. 
Odpowiedź jest prosta, i możnaby odpowiedzieć : Sza- 
nowni 6zytelnicy, błędy drukarskie tworzy Pan Bóg, 
be en stworzył uczniów drukarskich, zacerów, druka- 
rzy, korektorów, faktorów, redaktorów, pisarzów — 
a outatecznie także ortografów. Bóg, który pezwela 
rownąć kąkolewi w pešród pszeniey, pozwala i na 
Błąd drukarski — to zjawisko 
| przyrody, jak grad, mór, drożyzna — jest to pewne 


W ubiegłej dobie licząc od 12. godz. w połu- malum necessarium; przyczyny jego szuknj w nie- 


! bie mieliśmy wiatr południowo-zachodni, niebo w ezę- dokładności dzieł ludzkich, w słabości ciała ludzkio- 
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go. Ańy błędów uniknąć, potrzeba, aby 1) autor lub 
kerespondent wyraźnie pisał; 2) napisał to także do- 
brze po polsku, 3) zecer miał w swych pudłach 
właściwe członki, 4) aby za każdym razem pochwy= 
cit odpowiednią cscionkę, 5) debrze ją w winkelak 
włożył, 6) aby korektor dobrze ozytał, 7) secor 
pierwszą korektę dobrze poprawił, 8) korektor drugą 
korektę debrze przeczytał, 9) zecer drugą korektę do- 
brze poprawił, 10) rewizja była dobrze przeczytana, 
nadto 11) jeszcze na kilkanaście drobiazgów sxoze- 
gółewo i bez pomyłki baczono. A że na arkuszu w 
wielkiej ósemoo zmieści się 50 do 55.000 liter, więc 
tek ewe pomyślne ekoliszności powinny się BO do 
55.000 razy pewtórzyć, aby publiczności doręezyć je- 
den tylke bezbłędny arkusz druku. 


— Milionowe fałszerstwo. Z Wilna donoszą 
1. lutego. Prawdziwą cause célébre stanowi tu obe- 
cnie sprawa senzacyjna od dni kilku roztrząsana W 
tutejszym sądzie okręgowym. Na ławie oskarzonych 
przed sądem przysięgłych zasiadają dwaj obywatele 
zierascy, starcy 70-letni : Cerary Adamkowics I Adam 
Rawłusskiewicz. Adamkewioz trzęsie się na eałem 
ciele, z trudnością mogąc ustać na nogach. Akt o- 
skarżenia, to oułe tomy... W r. 1725 magnat litew 
ski, Jan Adnmkowiez, pisarz księztwa Żrandzkiego, 
testował na rzecz zakonu karmelitów olbrzymie swe 
dobra redowe, wartująee wówezas około 2,000.000 
złp., Chwałojnie, w pow. szawelakim. Testament ten 
był zatwierdzony przes trybunał wielkiego księstwa 
litewskiego. W Chwałojnieach słynących z nroczej 
zuiejscoweści, karmelici założyli wkrótce swój kla 
astor, snany na całej Litwie zo wych zasobów iście 
legepdowych. Po skasowaniu klasztoru, bracia prze- 
niesieni zostali gdzieindziej, a olbrzymie dobra prze- 
szły w peniadanie skarbu. W dziesięć niespełna lat 
petem, to jest w r. 187% przed ówczesną wileńską 
Izbą zjednoczoną wystąpił z podaniem Cezary Adam- 
kowiez, żądający zwrotu rodowi Adamkowiozów dóbr 
Chwałojnie, a te w myśl dosłownego brzmienia te- 
stamentu śp. Jana Adamkowiora. Testament miał re- 
wierać jakoby omówienie tej treści, iż jeśli kiedykel- 
wiek klasztor karmelioki będzie w Chwałojniach znie- 
sieny, dziedziczny majątek przejdzie ponewnie w po- 
siadanie Adamkewiczów. Na dowód Adamkewicz 
przedstawił szereg dokumentów kopij ze starych ak 
tów rozmaitych sądów i innych instytucyjj W maju 
1875 sprawę tę roztrząsuła Izba sądewa w Kownie. 
Cezary Adamkowiez uznany został za prawnego po- 
siaducza Chwałojni, a w dniu 6. października tegoż 
roku prawa dziedziezne Adamkowieza Izba ostate- 
cenie zatwierdziła. Intromisja nastąpiła w r. 1877. 

Adamkowicz, który naturalnie całą tę sprawę 
energicznie popierał, dowiódł przed sądem za pomo- 
cą dokumentów, że już ojciec jego, Kazimierz Ad., 
w r. 1855. żądał od sądu powiatowego w Szawlach 
zwrotu Chwałojni. Preśbę jego uznać jakoby wów- 
czas miano za „przedwozesną*, klasztor bowiem je- 
szcze pozostawał w rękach karmelitów. Nowy dzie- 
dzio na rozległych Chwałojniach niedługo się cie- 
szył tem dziedzictwem, gdyż tylko... trzy lata, w 
ciąga jednak których zdążył Śliczne lasy sosnowe, 
kilkusetwłókowe wyciąć w pień, a sporo gruntów 
odprzedać w inne ręce. W maju 1881 roku niejaki 
Bolesław Stocki doniósł prokuratorowi w Wilnie, że 
Adamkowicz nieprawnie posiadł Chwałejnie, gdyż 
za pomocą fełszywych dokumentów. Ad. usiin'e ra- 
przeczał na razie wszystkiemn, lecz gdy ekspertyza 
fakt fałszerstwa w zupełności skonstatowała, przy- 
vnał się do winy, Śledztwo wykryło, co następuje: 

W r. 1874 gdy Adamkowicz o istnieniu Chwa- 
ijui nawet jeszcze nie wiedział, przybyli doń pewne- 
so dnia w Wilnie znani mu obywatele ziemscy: Adolf 
| awłuszkiewicz i Autoni Mąkiewicz, którzy zakomu- 
rikowali mu, że za pomocą sfałszowania kilku doku- 
:.entów, złożonych w wileńskiem archiwum central- 
em, może on posiąść na własność wspaniały klucz 
Chwałojnicki w szawelskiem, który niegdyś do jego 
imienników należał (oskarżony, Cezary A amkewioz, 
nie był nawet krewnym b. właścicieli Chwałcjni) i 
że dobra te należą obecnie do skarbu; przyczem Ra- 
włuszkiewicz i Mąkiewiez zaproponowali mu swoją 
pomoc, na co Ad. chętnie przystał, obiecawszy ga- 
płacić im po kilkadziesiąt tysięcy rubli, w razie wy- 
grania sprawy. Po upływie kilku tygodni, Mąkiewicz 
był już w posiadaniu niezbędnych doknmentów: akta 
darowizny, testamentu i dowodu o intromisji. Były to 
akta oryginalne, wyrwane z ksiąg archiwalnych, w 
calu nozynienia na nich dopisku, że: „dobra Chwa 
łojnie przekazują się na rzecz karmelitów, do chwili 
skasowania ich klasztorn", poczem akia zostały wszy- 
te de ksiąg napowrót, 

Oprócz tego Adamkowicz i jego doradcy sfał- 
szewali niektóre akta, złożone w archiwum szawel- 
skiem, a między innemi i jeden dokument sądowy, 
stwierdzający, że ojciec oskarzonego Kazimierz Adam- 
kowioz, usiłował odebrać Chwałojnice jeszcze w rokn 
1855 i że mu się to nie udało li tylko wskutek 
„przedwezesności” akcji. 

Za te wszystkie „usługi“ i „ułatwienia“ Adam- 
kowiea wydał Rawłuszkiewiezowi weksel na 7000 
rs., a po wygraniu sprawy (w 1875 r) wręczył mu 
w gotowiźnie 80.000 rs., zaś Mąkiewiczowi 70 000 ra. 

Śledztwo dalej ujawnia, że fałszerstwo dokn- 
mentów było dokonane tak nmiejętnie, iż z tradno- 
ścią można było rozróżnić falsyfikacji od oryginałów. 
Wydrzeć akta Z ksiąg archiwalnych ndało się bez 
zwrócenia czyjejkolwiek uwagi tem łatwiej, iż stary 
archiwista Horbaczewski, dawał się podejó każdemu 
i był łatwowiernym. Pierwszy lepszy woźny mógł 
wynieść akta z archiwum. 0 winie Adamkowicza i 
spółki zadecydowała ostatecznie ta okoliczność, że 
w byłym sądzie szawelskim ziemskim znaleziono dn- 
plikaty niektórych podrobionych aktów. Charaktery- 
stycznym jost szozegół, że fałezerze przewidzieli 
* szystko, najdrobniejszą okoliczność, zapomnieli tylko 
'prawdzió, jak miał na imię ojciec zapisodawcy, Jana 
„damkowicza; nazwali go oni „synem Mikołaja", pod- 
'sa8 gdy w aktach oryginalnych, odnalezionych w b. 

ydzie telszewskim ziemskim figuruje on wszędzie jako 
„Syn Hierenima*, 

Rawłuszkiewicz pociągnięty do odpowiedzialności 
sądowej, do winy się nie przyznał; weksel na 7000 
rs. Adamkowios miał mu wydać wskutek zaciągnię- 
tego na takąż gumę od niego długu, zaś 80.000 ra. 
Rawl. jakoby dostał za prowadzenie spraw sióstr 
Adamkowioza i że tego ostatniego do r. 1880 nie 
znał wcale. a= | 

Świadkowie jednak stwierdzili, że już w 1874 
r. widywano częstokroć w Wilnie, Szawlach i Pe- 
tersburgu Rawłuszkiewicza w towarzystwie 'nieod- 
stępnych zawsze: Adamkowicza i Mąkiewicza, co 
stwierdziły także i siostry Adamkowicsa — Helena 
Mingielewiczowa i Walerja Boguszowa, 

Oto jest krótkie streszczenie aktu, oskarzającego 
Cezarego Adamkowicza lat 67, o popełnienie sze- 
regu fałszerstw, w celu przywłaszezenia dóbr skar- 
bowych pe-karmelickich Chwałojnie w pow. szawel- 
skim na Żmndzi. 

Tłamy pnbliczności napełniają salę sądu okrę- 
gowego. Ww komplecie przysięgłych zasiada między 
isnymi i paru obywateli ziemskich. W sprawie staje 
10 biegłych i 20 przeszło świadków. 

Obronę za Adamkowiczem wnosi adw. przys. z 
Moskwy Rodziewicz, Rawłuszkiewicza broni z urzędu 
Majerowicz. Z liczby 4 osób, wmieszanych w tę spra- 
wę, na ławie oskarzonych zasiada tylko dwóch : Adam- 
kowicz i Rawłuszkiewicz. Co się tyczy dwóch innych, 
to Antoni Mąkiewicz zmarł w więzieniu wkrótce po 


rozpoczęciu sprawy, zaś Milkiewicz, za całkiem ana- 
logiczne fałszerstwa został sesłany przed kilku laty 
na Sybir. W ówezesnym procesie Milkiewioza figuro- 
wał też Cezary Adamkowiez, lecz wówczas, dla bra- 
kn dowodów, został — uniewinniony. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Z teatru. Skutkiem obszernych sprawozdań 
z procesn  kukizowskiego — rubryce tej peświęcić 
mogliśmy w ostatnich kilku tygodniach bardzo małe 
miejsca. Dodatkowo Wwspomnimy tu tylko, że we śro- 
dę wystąpiła w „Myszce* Paillerona z wielkiem pe- 
wodzeniem panna Helena Zimajer, a na onegdajszene 
przedstawieniu „Aidy* — którą powtórzeno w osta- 
tanich kilku tygodniach oztery razy — teatr znowu 
był przepełnionym. W „Aidzie* święciły tryumf 
panny Heller i Pawlików, które są prawdziwą exdo- 
bą naszej epery — im a względnie państwu Seuve- 
stre zawdzięcza dyrekcja, i tegoroozny sezon opero- 
wy zestał uratowany. O wystawionej wczoraj „Frou- 
Frou* wspomnimy przy innej sposobności, a może na 
przyszłem przedstawieniu tego dramatn, artyści bie- 
rący w nim udział będą lepiej dysponowani... 

P, Mieczysław Frenkiel, ulubieniec naszej 
pnblicsności, wrócił już s Krakowa, gdzie występo- 
wał gościnnie. O występach jego pisse Czas: „Drugi 
występ p. Mieczysława Frenkla sgremadził do teatru 
bardzo liosną puklicsność, która się dobrze bawiła 
na komedji Schónthana „Porwanie Sabinek.“ P. Fren- 
kiel z roli dyrektora teatru Strizego wytworzył istną 
kreację. pełną jowialnego humeru i wyższego komiz- 
mu. Artysta posiada jeden wielki przymiet, iż potra- 
fi nię utrzymać w granicach prawdziwej gry i nigdy 
nie ucieka się do szarzowania | karykatury. Jako 
dyrektor Strise był jednak tak zabawnym, że kele- 
dzy jego nie mogli powstrzymać się na scenie i wraz 
z publicznością wybuchali głośnym śmiechem.“ 

N. Reforma pisze: „Ożywił się teatr podczas 
gry artystów, dzięki prsedewezystkiem wybornej grze 
p. Frenkla, którego publiczneść hucznemi, a dobrze 
zaałużonemi darzyła oklaskami. Cechą inteligentnej 
gry tego artysty było, że nie szarżował nigdy i nie 
popadł w przenadę : jest te szkopuł, o jaki rozbijają 
się swykle artyści nasi w rolach charakterystycznych 
i komioznych. P. Frenkiel jest pod tym względem 
wzorem, godnym umiejętnego naśladownictwa. * 

— Repertoar teatralny: Dziś w sobotę 
„Sinobredy* operetka s panią Zimajer. — W niedzie- 
lẹ o pół do 4. „Koaiki polne“ komedja w 3 aktach 
Walewskiego. Przedstawienie zakończy sześć obrazów 
z żywych osób „Lituania“ Grottgera. —  Wieozór 
„Mikado“ operetka w 2 aktach Sulivana. — W po- 
niedziałek przedstawienie składane: 1) „Owce Pa- 
nurga“ komedja Meilbaca i Halevy'ego. (2 „Czuła 
struna“ wodewil w 1 akcie Charville'a i Thibeusta. 
4) „Lizka i Frycek“ operetka Offenbacha. — We 
wtorek „Bal maskowy“ opera w 5 aktach Verdiego. 
W roli wróżki wystąpi panna Michalina Frenkiel 
Niwińska. 


— P. Roman Żelazowski, wyjeżdża 15. b. 
m. na szereg gościnnych występów do Krakowa i do 
Łodzi. W Krakowie wystąpi p. Żelazowski trzykrotnie 
w „Otelln*, „Właściciela Kuźnieć i w „Urjelu 
Acosta. * 

— Reprezentacja zjednoczonego Te- 
warzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, zawiadamia nas, że wystawa obrazów arty- 
sty p. Jana Styki urządzona staraniem reprezentacyj, 
otwartą zostanie w d. 7. lutege tj. we eswartek, w 
lokalu prsy ul. Trzeciege maja 1. 18. II. piętre: 
1. „Hulda prerekini*. 3. „Spotkanie na Via Apis“. 
8. „Pertret artysty z Żeną*. 4. „Wenęcjanka*, 5, 
„Pertret p. K.“ 6. „Nowiejusska”. 7. „Żyd”*. 8. 
„Chłep*. 9. „Nokturae*. 10. „Chrystus“. 11. „Ma- 
denna“. 13. „Zwiersenia”. 

Wystawa otwarta cedziennie ed godz. 10 rano 
de á po pełudniu. Ceny watępu: w dnie powszednie 
30 et., w niedzielę i ówięta 10 et. 

— „Przewednika dla spraw drukar- 
sko-litografieznyeh* wyszedł numer drugi. 

— Jósef Jesohlm, sławny artysta skrzypek i 
piasista Bartt przybędą do Lwowa z koncertem, któ- 
ry się odbędzie 17. lutego. 

— Polacy artyści nagredseni za granicę: 
Laureatka paryskiego „Salenu* p. Anna Bilińska 
etrzymała list peshwalny za pastele, a p. Feliks Ja- 
niński, akwaforoi: (a, medal za rysunki na wystawie 
„Blane et Noir“, która sią odbyła w Paryżu osta- 
tniemi czasy. 


Dział ekonomiczny. 


XXIV. Walne Zgromadzenie Rady ogól- 
nej towarzystwa gosp. galicyjskiego, na które po- 
wołani są w myśl $ 17 statutu Rab delegaci 
obieralni — ale i prezesowie oddziałów, jako de- 
legaci s ursędu — odbędzie się 25 i następnych 
dni lutego br. we Lwowie z następującym pro- 
gramem : 

A. Sprawy do decyzji delegatów należące : 
1. Rezygnacja presesa księcia Adama Sapiehy. 
2. Sprawozdanie z czynności komitetu za rok 
1888. 8. Sprawozdanie s czynności oddziałów, 
tudzież z obrotu ich funduszów za tenże rok 
1088. 4. Sprawozdanie komisji rachunkowej: a) 
eo do zamknięcia rachunków za rok 1888; b) 
co do budżetu na rok 1889. 5. Wybór czterech 
członków komitetu na lat cztery, w miejsce ustę- 
pujących z turnusu: pp. Józefa Skarbek-Boro- 
wskiego, Augusta Schellenberga, dr. Tadeusza 
Skałkowskiego i Henryka Strzeleckiego. 6. Wy- 
bór komisji rachunkowej na rok przyszły. 

B. Sprawy do decyzji ogółu członków na- 

leżące: 1. O stosunkach wywołanych nową usta- 
wą gorzelnianą. 2. Sprawa dostaw dla armii. 8. 
Handel terminowy. 4. Nasze taryfy wywozowe, e 
w szczególności drzewne. 5. O wpływie pasz na 
dojność krów. 6. O wywozie cieląt opasowych do 
Wiednia i o nregulowaniu tego w kraju rozwija- 
jącego się handlu. 7. Użytkowanie gruntu leśne- 
go w okresie odmłodnienia lasu. 8. Wnioski od- 
działów — a to: a) wniosek oddziału podolskie- 
go (bnezackiego): a) w sprawie zmiany progra- 
mu przysałych walnych zgromadzeń rady ogól) 
nej; b) w sprąwie tępienia myszy polnych; b. 
wniosek oddziału złoczowskiego w sprawie znie- 
sienia prawa propinacji; ©) wniosek oddziału 
brzeżańskiego w sprawie stacji ogierów w Brze- 
żanach; d) wniosek oddziału rudeckiego: a) w 
sprawie śtypendjam imienia Śp. Henryka Janki; 
b) w sprawie zmiany przepisów co do nmieszeza- 
nia koni wojskowych obrony krajowej; c) w 
sprawie nabiałowej. ; 
. Podczas posiedzeń rady ogólnej odbędzie 
Się też wystawa nasion od 25 do 28 lutego 
br. we Lwowie, której program osobno ogłoszony 
został, 

Pierwsze posiedzenie rady ogólnej dnia 25 
lutego br. rozpocznie się o godz. 10 rano w wiel- 
kiej sali ratuszowej. 

: Izba handlowa lwowska odbyła 7. bm. po- 
siedzenie pod przewodnictwem wiceprezydenta 


Kiselki. W sprawie godzin urzędowych w urzę- tycznych, a to pod zagrożeniem surowych kar 


dzie cłowym wywiązała się dłuższa dyskusja w razio przekroczenia tych przepisów. 


i uchwalono, aby miejski urząd akcyzowy również 
urzędował w godzinach południowych, tj. od 12. Paryż d. 9. lutego. Jak słychać, uda 


do 3. popołudniu. W tej kwestji porozumie się; Się Boulanger na Korsykę, gdzie mu bona- 
Izba z magistratem. partyści świetne przyjęcie gotują Na zebra- 

„ Następujące Sprawa wywołała dłuższą dy-|njn bulanżystów zapowiedział Vergoin, że 
skusję: Jeneralna dyrekcja kolei Karola Ludwika ' Boulanger niebawem zażąda w Izbie posłów 


Hotel Francuski. E. hr. Baworowski ze Strusowa. 
St hr. Duniu z Głęboki. L hr. Starzyński z Podkamie 
mia. Wł. hr. Piniński z Grzymałowa. W. hr. Wolański 
z Duplisk. Z. Stasiniewicz z Sokala. A. Strakosch i N. 
Katz z Wiednis. O. Griibel z Pragi. G. Lillmanu z Bre- 
men J. Wajdowski z Bóbrki H. Rubinsteiu z Gałaczu. 
G. Tondo z Londynu. 

Hotel Kuhna M. Baczyński z Kałusza. A. Pra- 
schil z Lubaczowa. A. Kostheim z Zarzyc. N. Rudnicki 
z Kołomyi. K. Czechowiez z Tarnobrzegu. 


|w Podwołoczyskach bez nakładu w kapitale i bez 


zawarła z Unionbankiem we Wiedniu umowę, | 
mocą której tenże bank zaliczać będzie na przem | 
syłki zboża z Rosji potrzebne kwoty, stacja zaś 
Podwałoczyska zapasy kasowe kolei zostawia do 
dyspozycji banku za miernom wynagrodzeniem, 
a urzędnicy kolejowi cały ten interes zaliczkowy 
bez wszelkiego wynagrodzenia ze strony Union- 
bauku prowadzić będą. 

Układ ten ma być zabijającym dla kupeów, 
w ton sposób bowiem Unionbank nzyska monopol 


kłopotów. 

Reprezentanci stanu kupieckiego w Podwo- 
łoczyskach odnieśli się za pośrednictwem p. Loa- 
wenherza z zażaleniem a prozydjum Izby dla ne- 
głości syrawy wystosowało telegram do ministra 
handlu o wstrzymanie powyższego zarządzenia 
ze strony kolei Karola Ludwika, a następnie ma 
Izba przedłożyć memorjał. P. Loewenherz opo- 
wiedział obszernie, że udział tea jest dla kupców 
w Podwołoczyskach tem, co Mödling dla szewców. 
P. Russmann protestuje przeciw temu, że sprawa 
ta nie była traktowaną w komisji handlowej lub 
kolejowej. Sekretarz r. Bodyński wyjaśnia, że 
prezydjum nietylko miało prawo ale i obowiązek 
tak postąpić, ponieważ sprawa była nagłą i cho- 
dziło o powstizymanie układu, P. Gubrynowicz 
wierzy w to, że prezydjum nie uczyniło żadnej 
szkody, mimo to przyłącza się do protestu p. 
Rusemanna, ponieważ sprawa ta powinna była 
późuiej być przedłożoną komisji bandłowej. P. 
Bodyńzki znowu wyjaśnił, %» dla braku wszy- 
stkich aktów, nie można było przedłożyć komisji. 
W końcu uehwalono przekazać sprawę komisji 
handlowej. 

Po załatwieniu drobniejszych spraw przy- 
stąpiono do wyboru delegatów na zjazd członków 
Izb handlowych w Bernie, na którym bedą porn- 
szone ważniejsze sprawy. Po wymianie różnych 
zdań, kogo wybrać należy, zgodzono się na wybór 
pp. Bodyńskiego, Kiselki i Piepesa, Nastąpiłe 
posiedzenie tajne. 

Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzu. Kraków dnia 8. lntego. W Ban- 
dln sbożowym sa granicą zapanowało w ostatnich 
dniach cokolwiek stalsze usposobienie, leez ceny 
nie zdołały się podnieść, pónieważ wobec nagro- 
madzonych zapasów ofarowanie jest znaczne, a 
potrzeby kupujących nie zwiększają się wcale. 

Na dzisiejszym targn na Kleparzu ceny da- 
wniejsze utrzymały się, lecz obroty, ogreni- 
czone do potrzeb miejscowych, były bardzo nie- 
znac.ne i odnosiły się głównie do celnych gaton- 
ków, podczas gdy średnia ziarno zupelnie było 
zaniedbane. 

Płacono za pszenicę białą od 7.50 do 7.80 
zł., za czerwoną od 7.40 do 7.75 zł., za żółtą od 
7.40 do 7.76 zł., za żyte ed 6.— do 6.35 zł., 
za jęczmień od 5.75 do 6.75 zł, sa owies ad 
6.15 do 6.40 zł. (z akeyzą.) — Wszystko za 100 
kilogramów. 

Dostawy dla armii. Onegdaj powrócili de- 
legaci komisji konsercyjnej z podróży do Stryja, 
Sambora, Sanoka, Jasła, Nowego i Starego Nącza. 
Wszędzie uchwalono przystąpienie do Towarzy- 
stwa dostaw dla armii ii pózawiązywano komisje 
pomocnieze mające zająć się zbieraniem ndziałów 
i przesłaniem tychże do banku krajowego 

Ostateczny termin zorganizowania Towarzy- 
stwa zbliża się, gdyż do marea b. r. rozpisaną 
będzie prawdopodbnie licytacja na dostawy dla 
armii — Bpieszyć więc nalsży z przesyłką udzia- 
łów, kto bowiem przed końcem lutego tych nie 
nadeszle, nie będzie mógł uczestniczyć w obradach. 

Sprawozdanie komisji kcnsorcyjnej ogłoszone 
będzie 26. lutego b. r. Komisja srobiła wszystko, 
co tylko mogła — w czem przyszły jej w pomoc 
stowarzyszenia lwowskie krawców, szewców, mu- 
larzy, stolarzy, ślnsarzy i złotników, udzieliwszy 
snbwencji na cele organizacyjne. Nie ma wątpli- 
wości, że inne stowarzyszenia lwowskie pospieszą 
z pomocą do uwieńczenia dzieła stać się mogącego 
w przyszłości podstawą egzystencji rękodzielników 
galicyjskich. 

Ceny zbóż ma giełdzie wiedeńskiej dnia 
7. lutego: Pszenioa na wiosnę 7:568—7683, na maj- 
czerwiec 7'70 do 775, na jesień 7'74—7'79: żyto 
na wiesnę 6'07—6'12, na maj-czerwiec 6'17—6 22; 
kukurudza aa maj —eserwiee 530—-5*35; owleb na 
wiosnę 5*70—5'75, na maj-czerwiec 5:80—5'85; spi- 
rytus kontyngentowany 17:00—17'12; nafta amery- 
kańska —'—, „White Star Prima“ ——, galicyjska 
cesarska —'—. 

Drobaą obniżkę cen wywołały doniesienia z tar- 
gów amerykańskich i franeuskiob. 


cj 


Puliyrany „Gaty Mariom“ 


Wiedeń d. 9. lutego. Trzecią mszę 
żałobną w kaplicy Burgu za duszę Ś. p. ce 
sarzewicza celebrował dzić biskup węgierski 
Schlanch. Na nabożeństwie był cały dwór, 
wielu książąt, nuncjusz, najwyżsi dygnitarze 
dworscy i wszyscy ministrowie. 

Wezoraj wyjeżdżała cesarzowa na prze- 
chadzkę do Schónbrunu. 


Wiedeń d. 9. lutego. Komisja budże- 
towa lzby posłów przyjęła wczoraj rezolucję 
p. Rutowskiego co do popierania szkół prze- 
mysłowych w Galicji. 

Wiedeń d. 9. lutego. Walne zgroma- 
dzenie akcjonacjuszów I. gal. węgierskiej ko- 
lei żelaznej przyjęło jednogłośnie układ, za- 
warty z rządem co do upaństwowienia tej 
kolei. 

Peszt d. 9. lutego. Izba posłów dopie- 
ro we wtorek przystąpi do szczegółowej roz- 
prawy nad ustawą wojskową. 

Berlin å. 9. lutego. Rajchstag nie- 
miecki odroczony do czasu nieozuaczonego. 

Według telegramu z Zanzibaru, udało 
się jeneralnej reprezentacji Towarz. wscho- 
dnio-afr. uwolnić pojmanych przez Buszirego 
katolickich misjonarzy, a to za okupem. 

Paryż d. 9. lutego. - Rozkaz dzienny 
ministra wojny przypomina  komendantom 
wszystkich pułków, że wojskowym nie wolno 
się bawić w żadne polityczne manifestacje, i 
że komendanci w obcowaniu z żołnierzami 
powinni się wystrzegać wszelkich uwag poli-. 
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w imieniu wyborców dep. Sekwany rozwiąza- 
nia obu Izb. Następnie uchwaliło zebranie u- 
rządzić wielkie zgromadzenie i zaprosić tam 
wszystkich posłów paryskich dla zdania Sprav y. 

Paryż d. 9. lutego. Na posiedzeniu 
komisji, obradującej nad projektem do usta- 
Wy, tyczącej się przywrócenia skrutynium po- 
dług okręgów, oświadczył Floquet, że Rada 
rk dziś postanowi, czy ma dać pierw- 
szeństwo rewizji konstytucji, czy też sprawie ; ; iakiawi 
zmiany ordynacji w W końcu zapo- we Lwowie; ulica MickiewiczatiSa 


RECE i ; i 4 do 5-tej. 
wiedział Floquet, że w każdym razie bronić odwgodsiny 4 
będzie postanikó ni a gabin > | Elektroterapia, hydroterapia i masage. 


Petersburg d. 9. lutego. Russkoje 
Dieło oskarza damy, należące do komitetu 
dla zakładów dobroczynnych w m. Moskwie, 
że za sowitym okupem uwalniają synów ary- 
stokracji i żydów od wojska, nadając im po- 
sady nauczycieli przy swoich zakładach (na- 
uczycieje są wolni od wojska). Przy ostatnim 
poborze tym sposobem 21 młodzieńców od 
służby wejskowej uwolniły. 

Bukareezt d. 9. lutego. Jak słychać, | 
uwięzieni zostali w Ruszczuku (w Bułgarji) 
majorowie Angielew, Meczkunów, Andrejew, 
i kapitan Petrów. 


MMRzyma d. 9. lutego. Sklepy i magazy- 
ny pozamykane, liczna patrole wojskowe i po- 
licyjne przechodzą po ulicach. Dotychezas nie | 
było jeszcze naruszenia spokoju, robotnicy je- | 
dnak kilkakrotnie urządzali fałszywe alarmy. 
Aresztowania trwają dalej. 


Monachiam d. 9. lutego. Obiega tu 
dziwna pogłoska, że król Ludwik II na krót- 
ki czas przed swoją Śmiercią oddał do prze- 
chowania jakiejś dziewczynie w Schwandorf, 
z którą miał stosunki, ważne papiery, czę- 
ścią polityczne do przechowania. Dziewczyna, 
nie chcąc oddać tej szkatułki, złożyła ją u 
pewnego adwokata tutejszego Zanosi się na 
proces z tego powodu. 


Petersbarg d. 9. lutego. Wszystkie 
okręty wojenne mają otrzymać nowe, niepo- 
dlegające pękaniu kotły parowe. Na wiosnę | 
zacznie się budowa jednego pancernika i 
dwóch kanonierek, Jak z Czardbui telegrafu- 
ja, nadzwyczajne poselstwo bucharskie jeszcze 
nie wyruszyło w drogę i nie jest też celem 
jego prosić o zwrot miasta Samarkandowy 
emirowi Buchacji. 

Konstantynopol d. 9. lutego. Na! 
osobie sułtana wywarła wiadomość o zgonie 
arcyks. Rudolfa szczególnie głębokie wraże- 
nie. Jeszcze dotychczas nie może się sułtan | ją - we Lwowie, ul. Akademicka 10. 
uspokoić i wspomina często o tym tragicznym |] Osobny oddział dla pań i osobny dla mężczyzn. 
wypadku. Do cesarza Franciszka Józefa, do | Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane. 
CeSATZOWEJ Elżbiety i arcyksiężniczki wdowy Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. | 
wysłał zaraz w pierwszej chwili kondolen- | S 
cyjne telegramy, wyrażając w najgorętszych 
słowach szczere współczucie. Odpowiedź dzięk- 
Czynna cesarza wzruszyła go bardzo; łzy miał 
w oczach, ograniczył uroczystości selamikowe 
i zakazał grać muzykom wojskowym. Nawet 
audjencja wyznaczona ambasadorowi francu- 
skiemu, hr. Montebello, została wskutek wzru- 
szeń sałtana na później odłożoną. 
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Odbitka sprawozdania sądowego 


procesu kukizowskiego 


będzie od poniedziałku do nabycia w naszej admi- 
nistracji po cenie złr. 1 za egzemplarz. 
Zamawiający sz prowincji sechcą nadesłać 
10 centów na koszta ekspedycji. 


R CEE" z" 
NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


Dr. Henryk Ebers 


kierownik e. k. zakładu hydropatycznego w Kryniey 
ordynuje przez zimę 


z O Z REZ OO ZW ZD ZOZ = 


Odeznwam nieustannie ducha Twego — wie- 
rzę, że Bóg Cię zesłał na mej trudnej drodze — 
inaczej zwątpiłbym i upadł. Słów kilka nadeszlij 
a będą talizmanem, 


155 Twój Kasztan. 


Główna wygrana złr. 50.000. 
Ciągnienie już 15. lutego 1889. 


3% LOSY 


zakłada kredytowego ziemsk, austr. 


mające 6 ciagnień rocznie 
sprzedaje po kursie dzieunym bez doliczania 
prowizji 147 
AUGUST SCHELLENBERG 
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
Promesy na powyższe losy po zł. 1'50. 


NEUSTEINA 125 
ocukrzone pigułki krew przeczyszczające 


św Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych leka- 
ra auecany środek na zatwardzenie. Pudełka z 15 pig. 
10 et , rolka 120 pig. 1 złr Przed naśladownictwem estrze- 
ga się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzo- 
ne jest naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem 0- 
ochronnym w czewonym drnku „św. Leopold“ z naszą firmą 
„Apotheke zum hell. Leepeld, Wien, Stadt, Ecke der Spiegel- 
und Piankengasse*. Do nabycia we Lwowie u pp. aptek. 
P. Mikolascha, Z. Ruckera, K. Sklepińskiego i J. Boisera. 


Cierpiących na gościec i reumatyzm 
czynimy szozególnie uważ.ymi na Kwizdy płyn gośćoowy, 
który sobie wyrobił wzięcie we wszystkich sferach, nie- 
je jako niezbędny środek domowy, lecz także bywa ze 
skutkiem ordyhowany przez lekarzy jak to liczne uzna- 
nia poświadczają. Kwizdy płyn gożćoowy prawdziwy tyl- 
ko opatrzony obok umieszczoną marką ochronną 
ijest do nabycia we wszystkich aptekach. Cena 
flakonu 1 mir. Główny skład apteka ebwodewa 
w Korneubargu obok Wiednia, Franciszka Jana 
Kwizdy, 6. k. austr. i król. nadwornego liwe- 
ranta. 11% 


| Nowy zakia kątowy r. Amy | 


Przeszkody w trawieniu, 
katar żołądka, dyspepsję , brak apetytu, 
zgagę itp., tudzież 129 8 
katary przewoda oddechowego 
zafleymienie, kaszel, chrypkę usuwa 


M SAUBIER 


GIESSH naj czyatoza 
woda mineralna 
SZCZAWA ALKALICZNA 


a to walla świadectw pierwszych powag me- 
dycznych z niezawodnym skutkiem. 


Najwięcej cierpień powstaja z powodu złago 
trawienia i wadliwego tworsenia się krwi. Uregu- 
lowanie trawien:a jest niezmiernie ważnem dla 
wszystkich , którzy praguą tych cierpień uniknąć, 
| Znany Balsam dr. Rose z apteki B. Fragnera 

w Pradze, poduosi zdolność trawieu.a i dla tego 
| też polecamy go wszystkim. Dostanie w każdej 
, aptece. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 9, lutego. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 

lacy 


Kolej galio. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . , dor= 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po %00 zł. w.a. 228:50 
Banku hlpotecznego gal. po 200 sł, w. a. 288 50 
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i 
żądają | Nagła śmierć. Każdy uważny czytelnik dzłeuników 
- spotyka sią często z powyższym nagłówkiem. Zły ten 


p 5 Ej p : 
B : =AR= „_ i wanie. W wielu wypadkach zapowiada się on objawami, 
anku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w. a 318 nad któremi zastanowić się warto, a z któremi zaznajomi 
i II. Listy zastawne za 100 zir. czytelnika świeżo wyszła z 17-tem wydaniu brosznra 
Banku hipotecznego galicyjskiego 69. z 16.-| Romana Weissmanna „O paraliżu“, 
. at. 5*/, wyl. 10° 103: 10 Nabyé ją można bezpłatnie w apiacs K. Krzyża- 
Banku krajowego Ehh Ta "" yi L hp „ Ok va 2 A wi I soyda. , 156 
Towarsystwa kred, galio. ziem. 5%,  . . 10050 10150 
w” kredyt. al. ziem. VA » a . 96—  97— m NA mazi a nnająa 3 
E kred. i h, m g7 i: 100 50 10150 J 
red. g. ziom os. W &1‘/ |. — d8— ; 
" kaiijiawego cdi I dt, Pociągi kolejowe. 
B. y F o CHC - sdBOSE Ą 9 , © i N 
j pk, AA a a 2326 | Podług zegarn lwowskiego. (O1 1. października 1888.) 
111. Listy dłużne na 100 zł. ! sa| sp Pociąg | S3 
Gal, Z. kred. włośo. (aS By Pr) a 4% || Do Lwowa przychodzą: (EEE $4 1m] ag 
Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla al. i Buk Z Krakowa . . . . . 403 550| 9-38 | 7:15 
C los w IG lat . , , . . . . —— —— || Z Podwołoczysk . . „| 320 3'15 =| 7:00 
IV. Obligi za 100 zł. Z Podwotii ik na Podzamcze | 2 08 p: g sa 
lndemnizacyjne galieyj. 5%, m. k. . . - 1048) 10540 || z goernimiee owa Śtryię | 09 ko 
vane eTe BO AS 2 e EO RAE, 
Połyezka krajewa z r. 1873 6%/, w. a. . . 108-25 105— z Paaa Chytota, Stiyji Ba 
i «| e| 4 3 + 
Peżyeska krajowa 1883 4'/,% . . . . . 9460 95:60 Z Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
V. Losy. i Bisocznego o d as JB 1*35 
Losy miasta Krakowa . . . . « . . . 22.50 2450|] Z Bełzca (Tomaszowa) . . . eż 
FU miasta Stanisławowa . . . . . « 33:— 85- Z6 Lwewa edohodzą : 
VI. Monety. Do Krakowa. . . 2234-20] 7:20 | 8:30 
Dukat holenderski „ . . . . . . . 568 578|] Do Podwołoczysk . . . . . 4-1! 9.52|ro|10-35 
Du iat oerarski . . . . . . . « i : 565 575] Do Podwołoczysk z Podzameza | 422 1023/E 11-05 
Neapoleendor . . . . . . 958  9-638|| Do Czerniowiec RW. [OU 9-50|7 [10-08 
Pórimperjał rosyjski . - . . « . . . 9:86 996|] Do Stryja. Chyrowa, Zagórza, 
Rubel rogyjski srebrny . . . . . . . 1:36 1:48 Zwardonia i Ławocznego . 10:35 
Bunel reyni apierowy . . . . » . 1:27:/, 1-29:/, | | Do Stryja, Chyrowa, Zwardonia 8'10 
100 niemieekioh. . . . . . . . 58: 59! Do Stryja, Zagórza i Ławoczn. 5:20 
Srebro za 100 skr. . . . . « . . . « =— ——|| Do Bełzoa (Tomaszowa) i 1:49 
Kupovy w penize ME .J2.2 .H —— — Przychedzą do Stanisławowa : 
G || ZeLwowa . . . « * « 2%) '30| 403 |4:08 
Odohodzą ze Stanisławowa : 
Przyjechali do Lwowa Do Lwm  . 2 . » 452|4-06| 5-05 |12 45 


dnia 9. lutego 1888: 


Hotel Żorża. M. Aywas z Jasienowa. K. hr. Ostro- 
róg Gorzeński s Poznania, A. Ornstein z Tłumacza. M. 
Lenartowicz z Kołomyi. G. Igelstrom z Bukaresztu. 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznacza- 
ją porą noeng 0d godziny 6 wieczór do 5 m, 59. rano. 


BEE” Szybka i pewna pomoo “ŒE 
na cierpienia żołądkowe i tegoż skutki!! 


Najlepszym i najskuteczniejszym środkiem do utrzymania zdrowia, 
Gzyszczenia i utrzymania czysto soków i krwi, jakoteż do pobudzenia do- 


brego trawienia jest wszędzie już znany i ulubieny 


„Balsam życia dr. Rosa'ego* 


_ Tenże spożądza się s najlepszych i najskuteczniejssych gió? alpejskich 
najstaranniej, jest zupełnie pewnym na wsze'kie uciążliwości trawienia, kur- 


cze żołądkowe, brak apetytu, odbijania 


sig, napieranie krwi, hemoroidy s t. p. 


Bkutk em swej znakomitej skuteczności stał się tenże pewnym i niezawo- 


dnym środkiem ludowym. 


Wielka flaszka kosztuje 1 zł. mała 50 centów. 


Tysiąc listów uznania do przyglądnięcia ! 
Przestrogall 


Celem uchylenia oszukaństwa, zwraca się uwagę każdego, że każda, 


ycia po Tginalnej recepty przezemnie samego sperządzona flaszka Bi 
cia 


r. Rosa'ego jest zawiniętą w niebieski karton, napisem w stronach 
podłużnych. „Dr. Resa'ego Balsam życia z apteki pod Czarnym Orłem, B. Fra- 
ners, Praga 205—3* zaopatrzony w języku niemieckim, czeskim, węgierskim 
francuskim, i którego czoło opatrzone jest prawnemi markami ochronnermi. 


PRAWDZIWEGO 


Balsamu życia Dr Rosa ego 


dostać można tylko 
w głównym, składzie fabrykanta 
B. Fragnera 


W aptece pod „Czarnym Orłem* 
Praga 205 — 8. 


Marka ochronna 


Wszystkie apteki Lwowa i kraju, jakoteż wszystkie większe 


apteki austro-węgierskiej monarchii mają na składzie 
Balsam życia. 
Tamże otrzymać można 


Praską Maść uniwersalną domową 


środek leczniczy usnany na wszelkie sap alenia, rany i wrsody, 


tysiącem listów pochwalnych. 


Tegoż używa się s pewnym skutkiem na zapalenia, zatrzymanie mleka 
i ztwardzenie piersi przy odłąezaniu, na wrzody, karbunkuły, wrzody na pa- 
znogoiaeh, żywe mięso na palcach, na zatwardzenia, napnehnięcie gruezołów 
itp. — Wszelkie zapalenia, stwardnienia i napuehnięcia leczy w krótkim 
czasie; lecz gdy wrzód już zaeząłby materyzewać, wkrótoe naeiągnie i wyle- 


czy się. — Puszka 26 i 85 centów. 


FPrzestroga I 


u 
MBA à Ponieważ praską Maść uniwersalną częste 
SA EW," naśladują, ostrzega się, żo tylke u mnie wyrabia 
* $ się według przepisu oryginalnego. Maść jest żylke 


NPS wtedy prawdziwą jeżeli żółte matalewe puszki za- 


saehy i w niebieskie kartouy — które moszą markę ochronną. 
JED za BE. mza NRR. WENERA y 


Najpewniejszy i wieloma 
ey tępość słuchu zupełnie. — Flakon 1 słr. 


| REEF" 
Osrabienie, choroby nerwów, tajne grzechy młodości i wybryki. 


Dr. W runa 
proszek peruwiański 


(wyrabiany s gió? peruwiańskich) 

Proszek peruwiański jest jedynym, ażeby osła- 
bienie narządów płciowych i porodowych, a temsamem u 
mężczyzn impotencję, i u kobiet niepłodność usunąć. 

Proszek peruwiański jest także niezawodnym przeciw wywo- 
łanym osłabieniom w skutek ubytku soków i krwi przez poma- 
zania, onamię, dalej przeciw chorobom nerwów, a to: osłabieniu 
zmysłów, ubywaniu siły w organizmie, w krzyżach i grzbiecie 
pacierzowym, bolom w piersiach i głowie, migrenie, ospałości, 
przytępieninu umysłu, zatwardzeniu uporczywemu, drżeniu ner- 
wowemu w rękach, w nogach i niedokrewności i t. p. , 

Żaden Środek znany w medycynie, nie wylecza tak pewnie 
i zupełnie w powyższych chorobach, jak dr. Wruna „Proszek 
peruwiański‘; — nieszkodliwość poręczona. 

Cena pudełka wraz z przepisem użycia 1 złr. 80 ct. 

Skład we Lwowie: w apt. Z. Ruskera, w apt. pod „Gwiazdą“ P. 
Mikolaseha; w Krakowie: W. Redyka; w Kopyczyńcach Reder. 
w Czernioweaeh: u J. Goliehowskiego; w Tarnopolu; w apt. J. 
Jamrogiawie za” — General-Agent : Al. Glschner, em. Apotheker in Wien 
II. Bofhen- Sterngasso Nr. 5. 194 


Ea 
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Woda ateńska, 


Olejek chino-taninowy. 


flaszki można spostrzeds skutek. — Cena 1 zł. 


utrwala barwą i pełysk włesow. Flakon 80 et, 


20 ot. 


i zęby — Iflakon 50 at. 


Proszek roślinno z alkaliczny, bów Nadaje perłową 
Leia "kre kaniet i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie zębów 
udełko 30 i at. 


ZE WRZE 


zz 


nadaja twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża płeć i kenserwuje. 
Bo Ga: | złr., gąbeczka 10 at. 


ż Białe i piękne ręce!! 
otrzymuje się po kilkurazowem natarciu 


KREMEM ROŚLINNY 


słoik 80 centów. 31 


GRYSIK toaletowy do mycia rąk 


dla wydelikatnienia zarubiałego naskórka. Pudełko 25 ct. 


Proszek do czyszczenia paznogci 


dla nadania białeści, różowego odcienia i pięknego połysku. 
Pudełko 25 ct. 


ITE ZEZ TË IET ITT 


1. 20. W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2, oraz we wszystkich 
* pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


LQGOGOGOGOLCOGOGGOGE 


a 2 s 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


Pe gre ogg wypróbowany oz leczą 


zapobiega twerzeniu się łupieżu = jomis, ożywia, 


Działa znakomieie na porest 
włosów. Już po użycin jadnoj 


Esencja miętowa do płukania ust, ¿2:59 prey- 


p wiającegh smaku i zapachu, bardzo korzystnie wpływa na dziąsła 
H 


do ezyszezemia sọ- 


ORIENTALINA (pudr płynny) 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ul. Kopar- 
nika l. 3, i ulica Halicka róg Wałowej. W KRAKOWIE Sukiennice 


winięte są w czerwone przepisy użycia (w 9 języ- 


E 
E 


RKRIKRAIRIJERJEXKIEJIJE KIE JEJKIEX IEJOEADZJQGGGO0GE 


Na EAFITNA WARE! 


NOCCOGOGOGOGOGQOGOGOGOGCOF,) 
> H 
s JAN IANATOWICZ 
(ad 

4 poleca 

M wypróbowane i niezawodne środki 

M kosmetyczne 

4f odszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania, 

Lad TEDDE 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 10. Lutego 1888 Nr. 34. 


"Tylko Me p Lakier złoty i brązowy| Drobne Ogłoszenia. 


1 


Odprawa za blage, 


Pan Jakób Lewicki, urzędnik Towarzystwa asekuracyjnego 
zConcordia" teraz po śmierci swezo brata Kazimierza, włsściciel 
handlu porcelany i szkła pod firmą „Kazimierz Lewicki“ podniosłazy 
się od niejakiego czasu sam do godności głównego składu dla Galieji, 
niekontent że é. p. ojciec i brat jego przez żmudną i wytrwałą pracę 
obszerne grono kliestów uzyskali, stara się ponadto w spesób iście 
amerykański humbugiem i innych odbioreów do siebie znęció. 

, Od pewnego czasu pojawiło się w lwowskich gazetach „Oświad- 
czenie", w którem jakiś pan Adam Niedzielski, radca sądowy, i se- 
kretarz kasyna pcświadoza, że przy dotyczącej sprzeczco w kasynie 
(w którem ? gdzie?) prawie wszyscy czionkewie oświadczyli, że por- 
eelaną, szkło i srebro chińskio eto. do wypraw najtanioj i najlepiej 
u Kazimierza Lewickiego się kupuje. 

Nieprzyjaciele każdego na obałamucenie publiczności wycho- 
dząeego kłamstwa oświadczamy, na podstawie urzędowego szematy- 
zmu na rok 1889, 

1) że radca sądowy Adam Niedzielski w Galicji nie istnieje; 

,. 2) że pan Antoni Niedzielski rewident rachunkowy przy Wy- 
dziale krajewem jest wprawdzie gospodarzem tutejszego Kasyna 
miajskiego, ale o podobnej sprzeezoe członków kasyna nić nie wie i 
wzmiankewanego oświadezenia nie pisał; 

3) że ła Kazimierz Lewicki naprzykład, co do artykułów: 
srebro chińskie i lampy, "ar tutejszym rzeczywistym głównym 
składom fabryki Berndorfak eji W. Bachmana i Spółki, jakoteż prze- 
eiw składowi Lamp R, Ditmara z Wiednia absolutnie konkurować nie 
jest w stanie, gdyż nawet w srebro chińskie zaopatruje się z główne- 
go składn wa Lwowie; 

4) żo my sądzimy, że wielce szanowna kupnjąca Publiezność 
W (a tej jest już na tyle dojrzałą, i sama rozróżnić potrafi gdzie 
dobrze i tanio kupować można. 


Edward Gebhardt, 


kupiee i utrzymujący składy 
komisowe. 


Tadeusz Okornicki, 


kupiec, skład wyrobów szkoły 
gsrnoarskiej w Kołomyi. 


Jedyna fabryka 


A wi . 
w Amsterdamie. KROKÓW 
TRE S Va 
u 
OS gó KÓW ' AB BRYKA 
DCU najlopszych holendar- 
ra Se To cO skich LIEIERÓW 


SKŁAD FABRYCZNY 
Wiedeń, I. Kohimarkt Nr. 4. 
Dla dogodności szan. odbiorców urządzi- 

liśmy sprzodaż tychże prawdziwych likierów pra- 

wie u wsystkich więcej znunych firm, przyczem zwracamy 

uwagę, że meje prawda. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 

tylko w Amaterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za 
Amsterdamem żadnej innej fabryki uie posiadam, 181 


W roku 1988 nagrodzona 2 złotemi medalami w Brukselii. 


FRANCISZKA JÓZEFA: 


“WODA GORZKA: 


Nowe zdania lekarzy znakomitych e „Franelszka Józefa wodzie gorżkiej" według 
ogólnego uznania najskuteczniejszej ze wszystkieh wód gerźkich : 


Pref. dr. Biesiadecki protomedyk i krajowy reforent sanitarny wo Lwowie: 
„Woda gorżka Franciszka Józefa” działa już w małych dawkach jakó pe- 
way rozwalniający środek , niesprawiający bolu. nie tracący przy bliższem 
użyciu skuteczności i nieprzeszkadzający trawieniu. 1879. 

Dr. Głowacki dyrektor szpitala we Lwowie: „Według skutków otrzyma- 
nych na 0 powaz. sspitala potwierdzam zgodnie z prawdą, iż 
„Woda gorżku Francieske Józefa“ zasługuje na szczególne nwzglądnienie 
jako pewny, łagodnie działający środek przeczyszczający*. 1679. 

Pref. dr. Madurowicz w Krakowie: „W cierpieniach połóż. í gin. sprawia: 
zawsze już w małych dawkach szybko i nieboleśnie zamierzony skutok". 1879. 

Dr. Warszauer w Krakowie, 1880, członek akad. umiojąt., prezes Towarzy- 
stwa lekarskiege: W małych zadawana dozach okazała się zawsze skute- 
ezną, mogę zatem takową polecić jak najlepiej. 

C. k. pow. szpital w Wiedniu, V. oddział prof. dr. Draschego: „W nieży- 
tach żołądka i jelit, nawykowem zaparciu stolca, brakn apetytu, nawałseh 
krwi, krwawnioach, cierpieniach wątroby i chorobach kobiecych uzyskane 
wyborne wyniki“. Wiedeń 1873. 

Do nabycia we Lwowie n Wiktora G ldbanma, E. Mendrochowicza, 
tudzież we wszystkioh aptekach i handlach wód mineralnych , tndsież u dy- 
rekeji wysyłek w Budapesacia. Należy żądać zawsze wyraźnie: „Franoiszka 
Józefa wody gorżkiej*. 144 


Wyciąg bulionowy 
Tabliczki zupowe mięsne. 


Mąki zupowe z roślin strączkowy ch. 


Skład centralny 
Jasomirgottstrasse 6. 


We Lwowie n Karola Bałłabana i Stanisława Markiewicza. 3067 


Królewskiego Radcy Dr. Sehlndler- Rarnay'a 


Marienbadzkie pigułki 


przeciwko zbytniej otyłośel, zatłuszczeniu I korpulencji są do nabycia prawie 
we wśsystkich aptekach. We Lwowie u Ph. Mikoluscha I Ruckera. Prawdziwe, 
Jesli znajduje się marka Oshronna I podpis. 138 


dla Austro-Węgier 


| MS” Niezrównana "73. 


à ME MARIE [| 


Na IZacnawvrał! 


Da praktycznych | oszczędnych Fal 
BALOWE, 
Wizytowe, Wieczorkowe i t. p. Suknie, 


podług najświeższych żnrnaii paryskich, przykrojone z materji 
ópinglóes, przymierzone oraz npięte, po 8 złr. od sztuki. 


Modele kompletne na bale kostiumowe 


w wielkim wyborze. 


Również formy papierowe począwszy od bielizny aż do sukień i 
płaszozów. tak dekładnie dopaaowame, do każdej figury, że osoby Rie 
mające najmniejszego wyobrażenia o krojn, mogą % nich szyć 


WE= WH A NE M MZ 


uczennica Wortha. 


Wyższy zakład nauki kroju, eraz A, fabryka form papiere- 
wyeh w Galiejl. 


Lwów, ulea Akademicka 12. 


SEGOGOGCY 


| 


PASY DO MASZYN 
OLIWA DO MASZYN | 


Lwów, ulica Akademicka 12. 


"Papier z fabryki Ozerlańskiej. 


300 tuzinów DYWANÓW w prześlicznych 


KAROLA CZERMAKA w Fulnck (Mo- 
raw A), dostarcza nasiona jarzyn, kwia- da! maeskieg:) 
tów, traw i wszulakich roślin w uajle- 


poleca się szanawnej babliczności 
wykonania bukietów na bale, wesela, do/W 


kotyllona i innyeh celów pa każdej ce- łuehoty, której nabawiłem się pod- 
poręcza [288 oblężenia Sebastopolu. Dziś dzięki 


Fulnek. |temu środkowi odzyskałem, jakby cudem, | WJ 54: A 
mój słuch na nowo, zaco też niniejszem|mienia odpowiada zaraz. 
publicznie wyrażam Panu podziękowanie 
i każdemu kto cierpi na głuckhotę, ten 
nieoceniony środek zalecam. Zobowiązany 
Książe Jan v, Gimtow 
Ten ekstrakt olejku usznego (Gehór- 
itrowych po złr. 4 a. w. za za-|6]-Extract) wynaleałony przez e, k. leka- 
i rza dr. Schipek można dostać wraz z prze- 
pisem użyeja za 1 złr 50 et. w aptece 
15 


nie. Dostawę w stanie śwież 
Adres telegraficzny: Czerma 
Ga 


prawlsiwy z wina paleny, ŚLIWOWICA 
Jstara, 
kach 4 


IZWAAWNELWA VAL 


074 


do lakierowania 


tureckich, szkockich i różnokolorowych 
wzorach, 2 merry dług. 21/, metr. szer. 
z powodu, iż magazyny musz:, być opró- 
żnione, sprzedajemy po złr. 8 z» sztukę, 
nex ola; za gotówką lub zaliczką, KAPY 
na EÓŻKA odpowiednie para złr. 2. 
ADOLF SOMMERTEED , Drezno. 
Odaprzed jącym rabat. 149 


Skład nasion £ 


poleca 


we Lwowie, Rynek 1 38. 


proszku 


pszym gatunka, a po najniższej senie 
Cenniki illnstrowane gratis i franko, 


ZAKLAD OGRODNICZY = 


Karola Czermaka w Fulnek 
(Morawia 


Naastępujący 
azedł od Jego wysokości. 
Szanowny Panie! 


S 
KONIAK. 


stuga 


poa gwarancją, rozsoła w flasze 


liozką. 
Joh. Seheibner w Oblas, 


poczta Znaim, Merawa. 146' Piotra Mikolaseha we Lwowie. 


[Uo A 


JeJAO TUAZ 


1 


nadwcrny opty 


poleca 


BINOKLE TEATRALNE 


szyldkretowe, alluminowe, z perłowej masy, 
słoniowej kości i skórką obciągane, 
binokle wojskowe z kompaaami, dalekowidze, perspektywy 
do polowania, okulary, ewikiery, lornetki, barometry weta- 
lowe, termometry, stereoskopy z obrazami, pantoskopy, la- 
taraie magiczn. , elektryczne i parowe koleje, maszynki 
elektryczne ze stałym i przerwanym prądem 
w największym wyborze i po najtańszych cenach. 
Wszelkie raparacje uskutecznia najtaniej. 
Zamówienia s prowincji załatwia odwrotną poem q. 
Adres: J. NEUHÓFER, nadworny optyk 
w Czerniowcach w Rynku. 


i jako przewyborna 


uznana przez wszystkie pewagl w kraju i za granicą 


Franciszka Giacomellie go pożywna mączka dla dzieci 


wemaeniający i najpewniejszy z wszystkich sztucznych odżywezych środków 

dla niemowl;t, w znpełności zastępują mleko matki Dla siabowitych osób 

doresłych, położnic i chorych na piersi wyborne pożrwienie działa bowiem 

wzmacniająco, uzdrawiająco i rozwalniająco. Dostanie w Wiedniu we wszyst- 

kiok aptekach. składach materjałów aptecznych i sklspach korzennych. — 
Duża puszka ct. 89, mała ct. 45 wraz przepisem użycia. 


Pierwsza wiedeńska fabryka mączki dla dzieci 
Franciszka Giacomelli 


Wiedeń -Fiinthans, Stadiongasse Nr. 1. 


2091 We Lwowie w aptece Piotra Mikolascha. 


© A T AR" 
NE FR ol 


PRACOWNIA SUKIEŃ DAMSKICH ese 


OLGI KOLBUSZEWSKIEJ 


przy ulicy Skarbkowskiej I. 18. we Lwowie 


przyjmuje wszelkie w zakres krawiecczyzny wchodzące zamówienia 
po jak najprzystępniejszych cenach oraz nauka kreju francuskiego. 


> EE o oE r BBE mi 


TAZEWICZKÓW BALOWYCHy 


oraz innych przedmiotów ze skóry 


Józef Hanke 


EKSTRAKT OLEJKU USZNEGO, wyna- z 
dolleziony przez c. k. lekarza dr, Seblpek czta Gaja (koło Lwowa). Cena od 
leczył mnie z mojej zastarzałejj8Q złr. do 100 złr. 


Po cencie od wyrazu. 


ASŁO z pierwszerządnych dworów i 
chleb czysto arial sprgedaje po mo- 
żliwio najtańszych cenach handel pro- 
duktów wiejskich Stanisławy Pesel, 
licka 15. 


INIEGYWALE! 


Ha- 
75 


Renomowana fabryka |kto zP. T. pp. Obywateli lub dzie- 


przeciw owadom 
(skład w |ryjeście) obrotnego zastępcy, 
względnie składu komisowego u droguistów 
lub kupców korzennych Oferty ze znakiem |290. ; Aa: 
„D“ adresować do: Erste BrónnerA nnoncen. jakiegokolwiekbądź kieratu, z kon- 
Expedition Morita Stora, Brünn Móhrsn.|strukcją młynka bardzo pojedyńezą, 


rżuweów życzyłby sobie nabyć ka- 
Łdego czasu młynek do mielenia 
zboża, dający się zaaplikować do 


mielący na godzinę razowiny 100 


list dziękczynny nad-|kilogr., zechce się łaskawie zgłosić 


do Piotra Augustynowicza, właści- 
ciela realności w Hermanowie, po- 


Ocenienia do- 
broci posiada i może każdej chwili 
wykazać się. Na pisemne porozn- 
137 


Dwadzieścia lat 
w jednym domu! 


Bezwątpienia środek domowy, 
który tak długo w jednej rodzi- 
nie znajdywał zastósowanie. musi 
być dobrym. Wypadek taki miał 
miejsce z prawdziwym kotwicznym 
Paln-Expelierem, na co manty do- 
wody. Dalszą przyczyna zaufania, 
jakiem się środek ten cieszy, jest 
niezawodnie okoliczność, że wielu 
chorych, przepróbowawszy inna 
zachwalane leki przecież napowrót 
do doświadczonego Pain-Expellern 
| pewrówiło. Przekonali się oni przez 
porównanie, że Pain- Expeller w 
reumatyźmie, podagrze, ramaniu, a 
także w zaziębieniach, bolu głowy, 
zębów, krzyża, kolce itd. najpew- 
nmiój pomaga; najczęściej przemi- 
jają bole zaraz po pierwszem 
natarciu. Umiarkowana cena, 40 
a wzgl. 70 kr. umożliwiają i nie- 
zamożnym nabycie tegoż; należy 
tylko wystrzegać się szkodliwych 
imitacyj i uważać za prawdziwy 
tylko Pain -Exrpeller zaopatrzony 
fabryczną marką „kotwioą Na 
składzie prawie we wszystkich 
aptekach. Główny skład w aptece 
Dra. Richtera „pod złotym Iwen“ 
w Pradze, Mikulaśske nam 7. 


Tylko zir. 3 


najodpowiedniejszy 
podarek świąteczny 
(jako pamiątka po zmarłych). 


Portrety naturalnej wielkości 
wedłng każdej fotografii nadesłanej. 
Zadatek 1 zł. Gwarantnje się najwier- 
niejszą podobiznę, Fotografia nie bę- 
dzie uszkodzoną, Czas dostawy 10 dni. 
Premiowany sakład artystyczny 


Siegfried Bodascher 


we Wiedniu, 
II. grosie Pfarrgasse 6. 


1990 


Ważne dla kantorów, władz, adwokatów itd, 
Nowy patentowany wynalazek 


premiowany na wystawie światowej w 
Brukseli 1888 złetym medalem 


Teodora Reinera i8 


Rozpowszechiający Aparat 


we wszystkieh większych państwaeh pā- 
tentowany, dzięki newym  urządzoniom 
łatwy do nżycia dla każdego profana. - 
Prospekty i próby druku franoo i gratis. 
Więe im przysługuje zniżenie porta. Za 
najlepszy skntek gwarantuje się. - Cena 
aparatu z prasą w formacie kwarto iken- 
ceptowym  złr. 20, bez prasy złr. 15, na 
podwójne kwarto z prasą zł. 35; bez pra- 
sy złr. 20. Płyty drukowo są do uży- 
wia także bez pras dv kopiowania. Apa- 
raty po 8 dniach próby w dobrym stanie 
przyjmuje sią napowrót. Zagraniczne pa- 
tenty sprzedaje się i poszukuje się chę- 
tnych udziała. 
Ważna dla drukarń książkowych i litografj 
Maszyny klisz i frais w wioln pań- 
stwach zgłoszone do patentn i przyjęte. 
Th. Ricner, Leipzig, Parkstr. 1. 


Tapidca, Sago 
Res- i Kartoffelmehl 


Mixed- Pickles 


Oliven, Capern 
TafelEssig 


The, 


schwarzer, 
extrafeiner 


Największy skład dla hurtownej i drobnej sprzedaży > 
u. Alojzego ELU bnera 


Lwów , ulica Karola Ludwika I. 13. 


Marque 2 


III 
" 
-= 


sind in allen besseren Delicatessen- und Specereihandlungen zu haben. 


2078 


"ma 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


